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Zamierające szczyty.
Lwów, 28. lipca.

W ykw it kultury duchówęj ni© był u nas ni- 
rd y  zbyt wysoko ceniony. W artość jednostki mie­
rzono bądź skata jej praktycznego zastosowania, 
bądź też Skalą „ I tP “ —  energii i wydajności robo­
czej. St^d pow stał w  Małopolscy, ów typ zasiad- 
łago nad biurkiem „woła roooozega" — o M eli- 
gońcy', i aspkacyach intelektualnych zdławlanyGi 
przez zbyt forsowną eksplłoaitacyę. Stąd w ytw o- 
izy ł się yOs innych dzteinicach typ człowieka rzut­
kiego, praktycznie wjmobionego, lecz gardzącego 
teoreiyczitem dociekaniem, jako śmiesznym i zby­
tecznym balastem. Natom iast arystokraci ducha, 
szukający napraw dę kul tiary dla n!ej samej, ci, 
k tórym  powierzona jest miisya w yprzedzania po- 
koleń i! w  skazy wami a im drogi, byli albo lekcawar- 
Żeni jaku „w aryadl i wietoznicy‘\  albo też —  na­
wet przy  rew nem  piatoraczneim uznaniu skazani 
na marnowanip się w  ustawicznej walce z imedosta 
tkiem. Dlatego siłą rzeczy ciężar sceno wanta ewo- 
tucyą państw ow ą przypadł w udziale iunteligencyi- 
średniej, spełniającej zresztą 9we zadanie uczci­
wie, tak jak na1 to pozwalały jej siły.

Wpina i powojenny przew rót w pojęciach i 
Ideałach życiowych w y w o ła !^  tu znaczne przesu­
nięcia. Skuitki tych zmian budzą coraz żyw sze i 
uzasaidbeom© obaw y o sposób ukształtowania się 
przyszłość'. Już nie o tych idzie, .którzy nigdy nie 
byli irozutnteni, a (zrozumienie ich ii posągi: przy- 
ohpdafły dopiero po ich śmierci. Ci —  przywykli 
do tego —  ztioszg sw ą nędzę cicho ii dostojnie. Cza 
sem jakiś protest, jakiś w trząsający głos w yrzutu 
pada i milknie, jak natrętnie brzęczący dysonans 
— dziś, kiedy n a  takie „drobiazgi11 irrkt nie ma 
ęzasu.

Idzie tu  o dołę i istnienie dawniej mnogich, o- 
becnie zastraszająco1, topniejących szeregów  pra- 
eowinffców 'iirtellefctułąłnych, tegfo rdzenia ustreju 
państwowego. Dawniej cierpieli tu: i ówdz/e na 
hyperprodinkcyę, —  obecnie jest ich tak mało, że 
najodpolwiedizEałmejszei staimówisikai obsadza się 
hłdźmi; bez. kwalibkacyi, wprowadzając zamiast 
jakości1 —  termin, ilości, rozsadzając tą sieczką dk» 
mornistrualnych rozm iarów  organtzm admmistoa- 

cylny. Jest ich tak mało, że chcąc wzmocnić cen- 
irum, stw arza się próżnię na. prowincyi: i edw rot- 
"»«, — chyba że się znajda zaw sze chętni, zawsze
' - v (Dalszy ciąg ca stronie 2-gieil

Rozstrzygnięcie śląskie na najlepszej drodze.
Anglia jTodżt się na wysyłkę posiłków.

Paryż, 27. lipca.
.(§ EE) .Radio. Z Londynu ciosu oszą, żJe poseł 

francuski w Londynie odbył wczoraj ponownie 
kontereucyę z Curzcmem n a  tem at wysylkf! posil* 
kćw wojskowych na G. Śląsk, Ostateczne porożu 
mienie w  tej kw esty! nastąpić mą 28. bm. ramo. 
Rząd angielski nie lędzie zwalczał francuskiego 
zamiaru w y s łan a  posiłków, k tóre odejść m ają 
równocześnie ? uchwaleniem term'® u z w oł arna R$ 
dy Najwyższej.

a iwdyn, 27. f.poa.
(■§ EF) Radło. Rjeiriip.1 ^odS.e u . /.ędowo wiado 

mość c porozumieniu między Francy? a. Anglią w 
sprawi© zebrania się Rady iNajwyżśzJej 4. .sierpn:a. 
R zeczoznaw cy angielscy wyjechali z Londynu do 
P ary ża  26. bm. w eczorem, Na G. Śląsk jednak nłe 
udadzą się. Reuter oświadcza, że rozstrzygai/ęcie 
spraw y górnośląsk ej jest na najlepszej drodze.

?3rspektyiva rozbrojenia św iata  —  na widnokręgu?
Paryż, 27. ijftca.

(§ FE) Radio. „Chicago Tnfiune" donosi z Wa 
szyngtonu jakoby pręż. H?rd ng w yraz i zamiar 
przyjęcia zaproszenia L. G eorgPa przyjazdu do

Londynu, celem przedwstępnego omów;ienta spra­
wy powszechnego rozzbrojen a świata. P r z y ją ć  
miałby nastąp'© przed końcem października br.

• " g

Z KONGRFKIJ P . p . S. )
Łódź, 27. lipca.

(§ EF i Padio. — W  dniu obrad kongresu 
P. P. Sj przyjęto jednogłośn e do wiadomości spra 
w o zd an e  z całokształtu dzałalnoścf! komitetu w y- 

, konawczego. P o  referacie Daszyńskiego przyjęto
1 jednogłośnie kompromisowy listę członków. Przy­
jęto też ogromną większość ą głosów rezolucyę 
Rady naczelnej, oświadczającą wystąpienie z II. 
Mi ędz yna r od ó wki.

i
AKCES URZĘDNIKÓW MIEJSKICH DO 

ZWiAZMU R&BOTNIKÓMk
W arszaw a, 27. lipca.

i(§ EE) Radio. 26. bm. urzędnicy mieiscy m. 
W arszaw y na w  ecu .zwołanym priąez Zarząd w ar 
szawskicii związków pracowników miejsk. uenwa 
lił połączyć się ze związkiem roiboiników m e>- 
slłch  P. P. S.

PERTRAKTACYE Z ROBOTNIKAMI WAR­
SZAWSKIMI.

W arszaw a, 27. lipca.
(§ :EE) Radio. P ertrak tacye robotników miej-

sk cti z  m agistratem  m W arszaw y trw ają w  daj. 
szyrr ciągu. W  dmu w czorajszym  związek robo t 
miśków m ejskich przesłał odpowiedź, w  k tórej wy 
raża zgodę na proponowaną przez m agistrat nad­
wyżkę. lirzed ricy  mleijscy wobec n>eirv:rględn5o. 
0  ich żądań przez M agistrat pos :anowifi w dnai 
28. bm. przeprow adzę jednodniowy stran- manile 
stacyjny.

STARCIA W ŁODZI.
W arszaw a, 27. Ppcsi 

(§ EE) Radio. D zenniki donoszą z Ł odz\ Ża 
w ydarzy ły  się tu ponownie, s ta rc a  między straj- 
kującymfi, a strażą bezpieczeństwa. Podobno jest 
znaczna Fczba rannych po ©bu stronach.

Łódź, 27. flipca.
(§ EE- Radio. Strajk w łódzkimi ' przem yśle 

włókienniczym dob ega końca. Fabrykanci zaczy­
nają okazywać skłonność do ustępstw. U obła 
stron widoczna chęć zli-kwtdowarb konfilktu d r»  
gą fcompromis^wą

C z a s  o d n o w i e  p r e n u m e r a t ę !
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Wyrafinowany wybieg afjrr.ystów. — Akcya pełna cmocyi. — Przepiękne pejaaże nadsekwańskie. —• Widoki
m o ru , roin. fascynują  :y w yścig sam ochodow y.   702

pomysłowi i zaw sze — praktyczni improwizowa- 
tti' w yręczy ciele.

Ci zaś ze  starej gwardyL (nazywają ich niedo­
łęgami), k tó rzy  jeszcze żyją i jeszcze trwaj?., są 
na prostej d cóae do śmierci, lub rozpaczliwej 
rea-kcyi. W  daw ną karność w krada się podmuch 
destrukcji. Inni w ołają: nie chcemy ginąć! — i 
grożą strajłęsmi. Tam, gdzie problem! chicha co­
dziennego był -tyikio BBezzie traktowainem za- 
gaidtóememi —  dziś wybijalsię cmi w  brutalnej for-- 
mie, walki d  byt c a  miejsce naczelne. Ponad ty  
mi, k tó rzy  pięścią sobie drogf torow ać nie chcą 
hib nie mogą, przew ala się „zachłanne, zwycięskie 
życie“ —  ik.u uciesze tegoż życia u-jarzmicieli. 
Ważka o  p rze ti• ranie dinia dzisaejszt&o w yparła 
troskę o  jutro. J/fkiem będzie ta jułtro, gdy zagłada 
i tiezercya dziesiątkuje rzeszy jego budowniczych?

Czem jest państwo' bez inteligencyi, tej elity, 
■mas, podnoszącej je ku sobie? Szukać niedaleko, 
Od wschodu graniczy z Polską kraj, k tó-y rad y ­
kalniej może, gw ałtów ,tej czynił to, co u nas dziś 
się dzieje siłą jakiejś tragicznej kcnieczncści —  
zwotna, ale z  tw ardą konseikwemeyą. Rosy a odru­
chem ślepdgo motłochm: zniszczyła swą inteligen- 
cyę. Terazi tonie w udmęcie bezrządui i dyletam- 
tckich eksperymentów, urządza jedyne w swoim 
rodzaju pokrwawią na „speców", zagrabia obcych 
poddanych, jak Rzymianie niezbędne im Sabibki, 
zw abia do siebie emigratów, złotem opłacą zagra­
nicznych fachowców. Kiedyś wieściła w ielką nó- 
w bię: proletaryat zbudow ał piramidy i w szystkie 
Współczesne cuda św iata: rohotócze ręce dźwig­
nęły mosty i: wieże, w ierciły tunele; z tych sa­
m ych rąk  w yszła książka, chluba tw órczych w y­
siłków 'chicha ludzkiego. —  Jednak ogromny eks­
perym ent —  w iwisekeya ma narodzie rosyjskim

dowiódł: że pro łetaryat nie potrafi naw et u trzy­
mać tego, oo zagarnął, że umie ty k o  niszczyć, że 
pozostawiony sam  sobie, opałszczcsay pirzez zrśe- 
nawidaonych „burżujów" nie postąpi o krok na­
przód isoz stoczy się ołydcawscznit fal jasSdmtfow- 
com, ku kolebce, z  której go kiedyś przemocą w y­
ciągnięto.

P rzed  kilku dniami tłum strajkujących straeał 
z cfcodmków i zniew ażał tych, 'których uważał za 
pracow ników  umysłowych, N;e grał tu roli1 wzgląd 
nia w yzysk iub uprzywilejowanie maćei yaibe, bo 
każdy ze znieważających doskonale zdawał sobie 
sprawę, z tego, że znieważony jest prży rani pa-. 
r>ąsem. Anj też uprzywilejowaime społecznie, bo 
lotoffthk fizyczny1 iest dzięki sw ym  otganizaeyom 
■potęgą, dyktującą warunki. A więc coś inróego — 
to sarno, e s  skłania, powołanych i odpowiedzial­
nych do chłodmegoi stoicyzftiu wobec auto da. fe 
śkiuiltury. To samo, co drażni j  kłuje sw ą wyższo­
ści? odczuwaną mimowoli, os.iągalna. a Jednak 
trudną do o s u n ię c ia . Na to bowiem, co chciałoby 
się zdobyć jednym, krótkimi jak mgnienie oika wy­
siłkiem, wstępow ać tr2eba stopniami lat znojnej 
pracy, dorobkiem pokoleń.

Oby "zrozumienie tego nie przyszło zbyt póź­
no! Nie łask;w em  protegowaniem  przyniesie się 
pomoc,, lecz pojęciem istotnej j miczem niezastą­
pionej w artości bcigactw iintellektuainycp i ich 
skarbników. Bo potem —  nie pomogą, rozpaczli­
w e chuchania i zaklęcia nad zoschtn ętyrn, ruęd^ę. 
i poniewierką zabitym-, chamskim butem w! proch 
wtłoczonym k w a  tern narodu.

■ ' 4. N.

% d k i J l .

/ .  - ■-

S p r a w y  m i e j s K i e .
L w ów , 28. 1’ipca.

OBRÓT W  MIEJSKICH PRŹfcDSIĘBIOR- 
STWACH PRZEMYSŁOWYCH.

On) Na w czorojsriem  posiedzeniu Sekoy l II 
ffinaosaw ej) R ad y  miejskiej p rzy ję to  d a  w  ado 
m ości zamkfiĘjęde utichunikaw m iejskiego Zar 
kfad&i ofptelwćzalcyjbegio za rok  1918/19. Zam ­
knięcie w y k azu je  <w stanie czyi/mym 31,028.142 
koron 41 hak, zaś w stanie biernym  28,807.558 
kor. 38 hal., w  m ajątku  czy sty m  2,220.584 ker. 
03 hialL, zy sk  czyg ty  w y k a z u je  w  sum if 
1,216.318 kor. 84 bal.

Naisitgpfciiie w y słu ch a  nią1 slppawcizdaiLn z 
eggiifejifęcia rach u n k ó w  niiejskiego Z s, k ład u ga 
ficfaelglc ;za rclk 1919/20 w ykazu jących  w sta­
nie czrynlniym i b e rn y m  24.884.150 t e r .  55 hal. 
rach u n ek  zysków  i st»at w ykazu je  2 i,U ? 0 ó ó  
fcotr. 41 h-aj., zaś zysk czysry  166.958 ker. 
61 lwi.

Z Liróiych sp'6'fv p rzyznano  d o datkow y  kre 
d y t w  w y s c te ś c i  H  tó% m .irek r a  robo ty  wy- 
fecłrasne p rz y  rekonśi-.-uK? vi urządzeń  
łteteiznej w gm acr.u tenm i miejskiego.

kin iyi y

SPR A W Y  BU D O W LA N E.
fto) Na poisiedreniu Sekcyi III (budow lanej) 

Rafdly m ejsldej za ła tw iono w czora j kilkanaście 
® ratw .

Ożywftoną d y sk u s ję  w y w o ła ła  sp raw a 
iwsltawienia do projektu nowej u-rtswy bndew - 
ten e j jwsfcą^lclwfięrria, że kan sen s na użytkow a- 
nfie m a s t r a c h  w-ażitość po upływ ie 40 czy  50 
lait. Osta.teczrffe powźdęto! uciiw ałę. aby  ,pT7C- 
j>ncLvadzać rew teye  budow lane w realn-ościach 
&i 10 Jałt, celem stw ier-ize-ra: czy 'odpow iada­
ła  p rzep isem  budoiwiand san itarnym  i pcil- 
eyjiiytm, >

Na wniesioną przez <Jr. P. petycyę o sprze­
daż g ru n tu  m iejskiego p rzy  ul. Snppkow skiej 
W .dtóafifiny staw u, yśw ialcz.T ió  s 'ę  .odmownie.

'W. 9praw ie w a.iiiw ego stanu budynku, w. 
t Ę e m  s :ę ka^yjitó.ąia w iedeńska przy

•ul. HetmaAsikiej w ydólegow ano kom isyę zJo'źó' 
ną z rrd n y eh  R aw skiego  i M uszyńsk  ego, k tó ­
ra  ma w y d ać  arzeczem e oo do p rzep ro w ad ze­
nia ew en tualnych  addo t^Jy i.

Wkońou odmówiono inżyn erowi Paszko- 
w^czdyA, w & ścioiefcw f Z akładu  kąpieli po­
w ietrznych , p ra w a  reklam o,wam  a sw ego p rzed  
sięibScfrstw.ą 'zapom ocą m alo w an y ch  p lakatów  
-rra. 'dhctdr/iikaćh maaista.

PODWYŻKA PŁAC ROBOTNIKOM ' 
MIEJSKIM.

(h) Cncgdaj odbyło się pod przewodnictwem 
wiceprez. dr. Stalila pos edzenie miejskiej komi- 
syj cennikowej, na którem w  'myśl umowy zaw ar-' 
tej z deflegatami pracowników miejskich przedsię­
biorstw  przemysłowych, uchwalono dalszą pod­
w yżkę płac za 'Mp ec w postać? dodatku drożyźnia 
nego w  wysokości 168 proc. płacy styczniowej1 o- 
raz deputat w artości 2145 marek n a  osobę (po ce 
nach maksymalnych licząc.)

Jak wypada z obliczenia. ,obecni.e płaca robot 
nika m/eisk ego wynosi przecięta e kilkanaście ty - 
sięcy marek tn;ies;ęcznie.

U a B E S Ł f f l M S .

DO HOlNOUILin
Po dług m  i: wiekowym' bólu 
Iłotnorów aa  n as P rzyszedł czas:
Na Kongres p racy  w  HonoM u 
Podobno zaproszono nas.

T  ak nam telegra m donósł PATA 
Co itlformacye świetne ma,
W ,ęc nad wyborem  delegata 
Zawczasu już pomyśleć trza.

Jest Patok, Cirabsk' j Sapieha 
I ra y ch  kandydatów  sta.
Każdemu podróż się uśmiecha 
PojedzOe każdy tam  co tchu.

I ecz rozum mi podszepnął babski, 
Ze rozw ażyw szy jakość szans 
Najstosowniejszym jest pan G rabski 
PuTjiimo wielu, w :ełn ans.

M aczego pan Stanisław  witaśnię 
Zapyta pewnie te it i ów ?
A więc po k ió tce w as objaśjćę 
'Nie tracąc na dyskusyę słów : >

Kto o rzed i wiedzy już -rozłupał 
Ten moją myśl odgadn ę w  skok: 
W,sza;k w Honolulu straszny  upal 
Panuje praw ie cały rok.

W  tropikalnego żarze nieba 
W śród zw rota kow vch lasów ragi, 
Ubrania wcale nie potrzeba 
I nago można jechać tam.

NEfttó.

„,u H a n r y k  R o m a n
ordynu(e w Sokalu prz.' > ]. Tm-tPkowski j. 687

D l a  A m a t i r f i w

sprzed  zb ió r  rog ów .
Ża n tc lis ia n ie m  60 m arek  p rzesz ię  fo to g ra fię  zb io­

ro w ą  o ra z  c jn ę  s p rz e d a ż /.
674 St:zygowsk>, Skole — Małopolska.

Specyałista chorób'skórnych i wenerycznych
3 3 2 ? .  S O H  K 7 U - 4 ;  225
se k u n c a ry u sz  sz p ita la  p o w szech n eg o  powrócił i o rd y ­

nu je  S ło w a c k ie g o  4, n a p rze  :iw  fil. p o c z ty . 631

Postulaty drobnycii kupcu^.
Lwów, 28. lipca.

(§) Onegda-j zjaw óa się u prez. Neumanna dit« 
legacya dnobnychi kupców j przedłożyła mu me- 
moryał, w  którymi przedstaw iła cały szereg żą­
dań, mających m* celu .poprawę bytu tych kup­
ców, cinaa polepszenie stosunków na placach tar­
gowych. W  szcaegótności m em oryał proponuje:

1) Sekcya targow a wydeleguje ze swegol grc» 
ng, komisyę, złożom® .z reprezentantów  miasta f 

!pi zcdstawicieli Związku drobnych kupców, celem 
uregulowania' stosunków i ich uzdrowienia, a to 
między harndlainzaim z jednej a gminą m, Lwtawa 
z drugiej stromy,

2) Sekcya targow a powoła dwóch członków 
Zwigizku drobnych -kupców jakoi fachowców do te# 
komisyi z głosem doradczym.

3) Sekcya targow a zechce zreasumować u- 
chwałę w  sp ran ie  w y najmowania staipotwisk w 
■drodze publicznego przetalrgu ii wprowadzi- wyzna 
czenie opłat za każde stanowisk-oi z  osObma, w  po­
rozumieniu z delegatami1 Związku drobnych kup­
ców.

4) Pow stać mająca wspólna kfertiisya zajmie 
się urządzeniem jednolitej taryfj- o poborze OcłaJI 
od stanowisk na w szystkich placach ta-rgowj ch 
we Lw-cwie.

5) Celem ukrócenia sairoowob -w postępowa- 
ntu niższych dr g aró w  targow ych na1 piacacn ta r­
gowych, kom isya targowai wezwie biuno targoiwe 
by  utw orzyło na wszystkich placach ekspozytu­
ry  targow e, w  których urzędujący komisarz skar 
ibclwy w krótkiej dlrodze załatw i na danym placu 
i sp raw y bieżące.

Aby ułatwić spełnianie tego postulatu, Zwią- 
[zek drobnych kupców obowiązuje się wybudotwać. 
jbirayraki stosowne na placach targow ych dl?' -u- 
irzędującegc, ikomisarza targowego, oraz dostar­
czyć własnym- kosztem' nrządzeariai dc tych' -budyn 
•ków. Koma-sya targow a za jm e  się; w  dobrze zro­
zumianym interesie zdrowia publicznego dopro­
wadzeniem dc: skutku uchwalonego już T,aiejednnt 
krotnie przez Radę mtejslc? wybndTowaria pl& 
oów targow ych i utrzym ania ichi w  porządku i czy 

istości. P rzy  czem' związek przyczynił się pew nyni 
'kosztami ar wybrukowania placów targowych, 
j Przeprow adzenie tych słusznych żgdań p rz y  
<czyni się w  wysokie, mierze do uzdrowi-ama a m t
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matoych stosunków na płacach targow ych co 
wyjdzie tak na pożytek gminy, jaiki il str-ota intere­
sowanych i szerokiej pubłiczncśc'.

:P*rez. Neumann odbył z d-elegacyą dłuższą kora 
ferercyę poczcm przyrzekł uznając słuszność po­
stulatów zwołać w  najbliższych dtoiaćh ankietę, 
;w  skład ikróneji wejdą reprezentanci gminy i rei- 
ipreceji'tanci interesowanych stron, a na której u- 
sia,łonie sostaną śnodkii sanacji1 obecnych stosuiu- 
fcó w

F e s ty n  k o le ja r z y
Lwów, 28. iipca.

U rządtea%  w ń&efdzśeJę ctnfa: 24. Ip c a  b r. 
wielki. festyn  foołejdtwy w p ark u  zab aw o w y m  
„G d ań sk 11 uda! się św ie tn  e .i bytł bezsprzecznie 
kor-oinią tegorocznych  zsafoaw ogrodow ych.

D zięki fcomftetcfwi humainiitairnermi !kr Je- 
jdw cow  łwtawsketj dyrekcyii (keftek a w  szcze­
gólności p rzew odniczącem u p rezesow i p. B-ar- 
w ieżow i, cieszącem u ślę w  ezw yklą sy m p aty ą  
rfle ty łk ) w  sferach kcfeftctwyich 'aflłe także <w 
szerok ich  k e jach  tu tejszej puWlcznnśm, zaba­
w ą ogrodow a' p rz y sp o rzy ła  ibfłsko' 200.000 m k:. 
m  w sparcie  dla łpctzpstsftącyidh w  te j  skrajniej­
szej nędzy em ery tów  kcłetjoiwych, W dów 1 sie­
ro t pó koM arzatdh, fewai: idów i1 chorych  kclie- 
fs rzy . .Sekcya zab aw o w a, no k tó re j czele sta l 
Sf. ra d ca  kdl-ej. p . "-inu. p ep a rta  gorąco  p rzez 
mitarcda.jne czyńinBki zaw odow ych  cirganizacyś 
k o łe j.. p rz ez  TOłzmaSte w ładze, ittst.wtucye w e 
szczędz iła  n a jw ięk szy ch  s ta rań , b y  zpbalwu 
w ypad ła ' jafcrufjlepiej.

B ufet w e wjłaisnlym zarząd zie , p rzy sp o rzy ł 
'dpęid; tó estrń d zJre j; !pra'cy prefzesoswej p. B ar- 
wrezriwej, stalr. rad czy n l p, W elalkowej i p. 
KłeitrJbergow ej piękny dfcehód.

Nóe m ażem y też pamlmąć m®czerJliem zn a­
ne!! za szczy tn ie  y. ‘ofiiarniaści: publicznej -lridnoł- 
śdt L w o w a. która, z uw agi ną h u rito j/to rn y  cel
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KAZIMIERZ SA ySSE -T O B IC Z yK

ROZDZIAŁ DRUGI. 

S Z A L O N A  E K S P E D y c y A .
(Ciąg dalszy).

—  Et. ctoudzfeki. N a nlaSrtaich niby jeżd żą  
wicade deb rze . AUe gdzie im tam  w  g ó ry  —

—  Mloldizi. .starzy?
—  Mładzń. B aw a ry  jakieś. Jedien ® akade­

mii'. H ans ich p ro w ad z ił wczicirajj w  Z t t te l te u s  
ria Sct.ir.BfMc — tó  m ów i, m ało  nie w y k rzy cza ł 
gard ła . Nie raauczolne to  i riepciradine. Do g ó ry
— m ów i —  gidają bez wytc'ba'lerx|3|, półki nie 
zafcrze dech, a. maaaid zndw u zjeżdżają nra tcślep
—  -niby, że  d e b rz e  jeżdżą, A -cóż z  teg o ?  Je- 
ddn z a p ę d z i się w  -rtaw^s nad KoFmetm drugi 
pad  Scteireielki w  'ztewtame szczeliny . Ma--o i <e 
S trad ł ż y d ia. B d  W iadołnd, G oldberg  rrie ża- 
dffSą >ąka, a  jicjddwiec. O t! —

—  A w y p ad k i -zdarzają ś ę  często  w  tu­
te jszych  Tamta/eh? —  oclatrzym yw atł S tefan  
rw ą cy  srę d y sk u rs .

— Jufżd. Ł ażą  w  g ó ry  —  byle kto. Nabi­
je n t  p o d eszw y  gw oździ ii zd a je  m u się, że 
wszędżpe pcłnzŃe. A p rzec ,;eż trzeba* zneć. — 
T-o m gły, tci burzai, bd Foien:. to lawitrai, tb! zn o ­
w u  itewńs, Szreń, 'lcklewe szp a lty  — trzeb a  się 
wyyjc-fić, r.to nie — ? P rz y k re  p a trz e ć , jak  się 
Jk> w łó c z y  r/eCaz...

W  k ąc ie  m l  'ścianie zcłoipdtatf1 te-gto chrap- 
fiw y p eb rzęk  staregol z a g ła d

F9ła dzfewiiąfta.
m

>  „OAZETA POłj^NNA*, . 

f i  dramat w 5 aktach z czasów rewolu-
cyi franc. W gł. roli LYA MA2 A.
Dziś p o  r a z  Minp T M 8 8 ^ 8 “

festyntu licznym  udziaiłem w  zab aw ie  wSpa-rfo 
szłaiChetne totenieye kotrmt-e.tu.

Jafłc się dcw hadujerrir p rezes  .p. Batrwłr-z 
zam y ślą  ipciwiększyić kaśę  em e ry tó w  kolej, 
w d ó w  i s ie ró t po k c le ja rzd ch  p rz e z  ut-ządzi- 
nSe w  hajM iższym  czasie  „h erb a tk i kąwidntńtą- 
niej“. czem  scfee z  pew .urścią -zasłuży n a  
w jdzięczncść tak  pota'zeibi^ących pism acy em e­
ry tó w  'koldcw-yuh.

List ze Zbaraża.
Lw4w, 28. iipca.

Stc sunkj pócztowe w ym agają tu sanacyj w 
dwu ki-er-uinkach, a  miaiaowide zabezpieczenia u- 
rzędii pccutow esp przed- 'włamaniem, o które tu 
wcale nietrudno' tudzież zaprowadzenia połącze­
nia pocztowego z Tarnopolem, taikże za puśred- 
nictweju rann-egip pcciągu1. Dotychczas 'bowiem 
spoczywają dzienniki i ir.ne posyłki przez cały 
dzień w  Taroptóu, poczerni nadchodzą do Zbaraża 
pociągiem wieczcfmym i leżą całą no*o* -w tutej­
szym; uazecEzże a dopiero rano dosta-ją sie do rąk 
adresatów. W  tan sposób aż trzeciego dnia nad­
chodzi tu  posyłka nadana w e Lwowie.

Prócz tej niedogodności, która przy znanej1 
dlobrej woli dyrekcj i poczt z  łatw ością da się u- 
sunąć, jest jeszcze inna. W  imieniu tak' tutejszych 
mieszkańców' jakoteż olliy wateli najmłodszej Pol­
ski ti- W iśniowca, Krasurosieleć, Łanow iec i Pań- 
kcw iec i i1, miejscowości, które na mocy! traktatu  
ry sk eg o  dastały  się pc‘d; rzędy Pojski, apelujemy 
do ministra poczt, o  połączenie tych miejscowo­
ści pocztą za pośrednictwem  Zbaraża z Taroopa- 
lem i z resztą świata. Lwowsiką dyrekeya kolejo­
w a w  tczoanru. ważności zactauia, jakie pod: e,ko- 
nomi.cziwm i politycznym względem: połączeni© z 
Polską tych nowo nabytych ziem ma dc speiaiie- 
uia, połączyła Zbaraż z Łanowcami, do których 
bez przesiadania dwa razy dzienni© z Tarnopola

B ły sk  k tó rn i  przem kną! pd detnłhjtóh Szy­
bach.

Kbclś 'szedł za ctkniami.
SrUdp żó łteg o , jask i awegio światłai lam pki 

dlekbrycznęj m^ignął p a  izbie i z g a s i
Nie rusztyłiśm y się jednak  z m ,ej,sica.
—  U bj^aiją  —  mrukniął W ern e r . —  T b  

la ta rk a  tej młcidiei dam y.
Sk/rzypnięły deskli w  sie,ii. ZjaidUdn-iły cięż­

kie stąp-alriia eikutych b u c ia ró w  —
A p atem  'Chtóha c iszy  —  loiskdt... i zigłu- 

sźclmy k rz y k  s ta reg o  H anSa:
—  JuSfii...!!
R zuciliśm y siię kiu drzw h im.
W  dem nej sieni leżał u  preigu twnarżą ku  

jpicfoBelcBze jakiiś om dially cz łoM ek . H ąąs z  w y ­
siłk iem  dbu tąoz s t 2irał się d ż .d g n ą ć  go w  górę.

—  Paidiła! tu  tw sienii — dysza ł. C a łe  szczęt 
ście że sie dowlokła. B ierzed  — nie mam sił...

U nieśliśm y dziew  czjinę z ziemi i ułożyE 
w  kuchni' d a  tapczanie

Hams ciciężale doiwlókł się dó; p ieca i s'łatdł 
niaprzeciw  clgrria. T w a rz  m iał b iedą, oczy  za­
padłe, szk liste  z przem ęczenia —

— GdZ;eż re s ż ta ?  —'' spyrał W ern er.
W z ru szy ł ramfcirtami.
—  N 'e w ^err .. Z c s ta i  w  śniegach... er- 

furefciej driodze' p o sz ła  fa-wirca1 żlebom ... Sam  
pio n-oey :nl;e  m dgłem  p rz e e e ż  szukać w  taki 
w^atr.

Zfcltegłc dszia..
K ędyś z m rocznych  "w^yżW w ąEł się  

w ściek łą , oszakłSą <,;rgią h iu ta ^ r t  te in y .  B ił 
w  mutry schrdnfiska, w strząs?:! sprzęgi,aoni da- 
ćbu, z g łu ch y m  bukiem  uderzał w  ściany  
drzrw,; ? cikienrlee. W -ó, zstwedził-, szum iał, 
sk a rży ł się. chwrihinłtał.

Z jpidktelnym św istem  d arł się szs c z e k a ­
mi dc  w n ę trz a  dt-mu, d h y  obłąkatrty, pojtę- 
preńczy 'CcemcH  ̂ w e trą sz^ y m  o c ś c g u  ®ą w y r

^t? 3,

poteiągi lokalne dochodzą. Tylko miejscowości są! 
pozbawione urządzeń pocztowych, jakkolwiek k i  
ka  lub kiikanąścię kilometrowa, edegłość je dzieli, 
oid Zbaraża, zmuszone są systemom z czasów ro­
syjskich przejętym , oo odbierania poczty w  K .cc 
p ie śc u  o 40 do 50 kilometrów odległym.

Mamy nadzieję, że kilka tych słów w ystarczy, 
by w  interesie publicznym zwrócić uwagę rządu 
na- tę piekącą sprawę, k tórą w  bardzo wielkiej 
mierze do zniżki cen zboża i surowców przyczy­
nić się może.

Okd-ice bowiem należące do powiatu krzemie­
nieckiego i' w łodzim iersk iego śm iało  » dyktować 
mogą ceny, byie rozm aite figury * ąd o w e  w 
Krzemieńcu, Łuaku lub -W łodzimierzu w/ołyńskim 
zaprzestały prakijyfiatfwaiiiycih -dotąd baziPirawi w  
„rekwtrowuHiiu“ lub zakazywajniu wywozu, który 
ziiiecltęca Lud,zi do bąndlu i  w yrządza Szkody ca­
łemu społeczeństwu, w  interesie, któFego rząd! 
zaprowadzi}' „Wolny handel14, w claj. !od! aekatur 
ldzmaitych kacyków.

Z naszyci? zdrojowisk.
•m

Lubień wielk*, 27. tipca.
L u fe ti  wielki, w łasność barona Brunickiero, 

te jednai z pereł krajow ych zdrojowisk, cenna 
zw łaszcza dla Lwowian z powodu doskonałych 
kąpieli siarczanycU blizkiego .polożes.ia j 'nadzwy­
czaj dogodnegio połączenia kolejowego. Wojna 
Lubień zn iszczjłr a  właściciel mimo- — jak mó­
wią •— 7 miliomowej zapomogi, rządowej — zupeł­
nie o zakład się nie stara. W  zakładzie urucho­
miono zaledw ie 29 warnie© i' jedem pokoik, w  któ­
rym  wdOTem dzikich 'udźi1 chorzy wspólnie kąpią 
się w  borowinie; szczytem1 zaś lekceważenia ku- 
racyuszy jest pozwolenie pftćisa, wo<1y siarczaaej i  
obrzydliwego dołu pc-dobnego do dołu kloacznego. 
Kąpiele dają p. baronowi dziennie dochodu prawi® 
70.000 marek, wzamiatn za tó knraeyu-sz pozę ką­
pielą dorywczo robioną, nie im- nic, a kąpiel ko­
sztuje 250 mk., nie licząc obowiązującą! opłats' na 
służbę; za to  mu; dzwonią już po 30 minutach, pu­
kają naw et do drzwi, byleby się gościa prędka 
pozbyć —  nie bacząc ma to, iż gość zapłacił za ca 
łą godzinę. Dookoła zakładu stoją budynki zupeł­
nie dobre — brak im tylko "kien : drzwi. Wszalfi

d a r tą  Siribie w  iltotdaoh o f i a r ą --------
Leżała, bez nuchu na wzjiak w  blasku ojgńią 
T w a rz y c z k a  ibiaiła^ b e z  krwll. Scipfe łodu 

w  zbełtanej fali hebatiow ych w ło só w . Z w arte ' 
Icur-czowo palce.

Stefan z Owidą lał jiej w  -rozwarte usta kropf* 
w ó d k . W aygert nacierał skro,nie.

— Ot, nieszczęście! —  mruczał z westchnie­
niem fiaiłs M-ó\ńłem nano. —  W iało coś niecoś a  
dołi od północy. To już tak zaw sze —  zaczyna dcl 
liną, potem się zw raca w poprzek od południa i 
Foem na wieczór.

—  Odzieście ją m  le ź l?  —  spytał półgłosem 
W a y g e r ':

—  Na lodowcu. Ruszyłem' zaraz  jakoś po> po­
łudniu, jlak tytko jęło grzmieć —  ,«iby naprzeciw, 
bo na traw ersach łatwo' się wpakdwać w  samo 
spadzisto, i erfurdca droga też ń e  na zimę. Ti zię­

ba znać watry anty grzędy na praw o albc w y w it- 
rżyskiem. Chcć tłumaczyłem, jak i1 co, gdy się zbie 
rali lanc. Pio południu ugrzaiom ich z tej strony >— 
w prosi nad Ko im. Zjeżdżali zakosem na Prawo kil 
wielkim żlebom. Dwaj tamci nai przodzie — a pan­
na dobrze z  tyłu ponad nimi. Poltem kurzyło sil­
ni© —  sizły lawiny ż pobocznej grzędy skalnej w  
sam e źlteby. My-ślałem sobie: miną, zejdą grzędy. 

Potem  straciłem ich zupełnie z  Oczu. W iatr zaćmił 
śrlegiem, —  duło. Koło szóstej udało mi się prze­
drzeć pod skałami ku Boohnarr-G1 ctscher. Sły­
szałem  wołanie Jakoś od góry, lecz zdaw ało ml 
się, że to  w iatr huczy — dolplćtap z wieczora po­
chwyciłem zWiska echo na skale. W ołała o pomoc. 
N;e rncpi-emi podejść bl.żej. ińrok zapadał, trzeba 
mj było w racać. Jąłem nawet schodzić powoli w  
dół — noc, nilem a żartów  w skale na wichurze! 

Już się n r  nceryte dobrze, gdy wtem' rugfe patrzę 
— nademną blysk„. światło latarki —  schodziła 
na dół gńzędą.„

( C  d . n . )
r T  Y  v  1

** i
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ci, którzy -płacą takie bajońskie sum y za  kąpieł, 
mają prawo domagać się 'bodaj pokoju jednego, 
gdzleby mieli krzesła. ławy i stoły, gdizieby było 
kilka pism do przeczy tamta. To należy do kultury 
danego zakładu,, a w  Luibsearius — jeśli kipiel tw a 
nie gotowa, ta  twe m asz naiwet na czerni usiąść. 

•Ludzie siadają ma ziemi, na kamiennych! schodach, 
ta są to chorzy reumatycznie — lecz cóż to p. ba­
ro n a  obchodzi. Kąpiel w  pierw szych dwóch tygo­
dniach kosztow ała 200 mik,, nagle jednego dma 
podskoczyła odraza na  250 mk., rzeczywiście u- 
rniatio tu -pasek zastosow ać. Również dziwne m się 
wydaje, że urzędnicy 'Państwowi' nie mają żadnej 
tmiźtki kąpielowej, wszaik tych nędzarzy nie moź- 
tia równać a kupcami. W  to winien wglądmąć rząd 
k tó ry  dał subwencyę a w  stosunki' hygieniczsne 
nakładu winna wglądnąć osobna kctm sya zdro­
w otna, której polecamy oglądnąć dół, z którego 
chorzy piją wodę. Również nad W ereszycą za 
f>arikiem ptażnaby tanimi kosztem  pobudować ła­
zienki i mieć z tego dochód, a nie1 narażać kura-, 
cyuszy, letników i licznych wycieczkowców ze 
Lw ów a, na szykany ze strony nie bardzo uprzej­
m y ch  i miłych chłopów łubieńskich. Nie byłaby to 
grzeczność ze strony p. barona, byłby to tytko 
*ysk. To toż inteligentni ludzie Lubień omijają, do­
jeżdżają tu  tylko ci, k tórzy w prost muszą kajpać 
się, a znoszą te dolegliwości .ci, k tó rzy  nie mają 
wielkich pretemsyj kulturalnych i hyg'enicznyćh. 
Do tego drożyzna niesłychana, która tu panuje, 
dopełnia nie bardzo pociągającego obrazka, jaki 

p rzedstaw ia obecnie Lubień.
jeden  z knracyuszy, który swej

n m E S Ł s i m .

'  LFKARZ CHORÓB NERWOWYCH

D r ,  M E ? J 9 V K  B E G L 1 IT E R
p o w ró c ił i ordynuje przy u licyJSykstusk iej 15. 693

K R O N IK A .
Repertuar „Teatru Małego":

C zw artek 28 Hpca: „Cierpki owoc“. Zespól 
Warszawski.

■Piątek, 29. f pca o 7*30 wlecz.1 Cierpki owoc" 
Zespół warszaw ski.

- -o—
POfąqze(nic tdsfoyjózjrte ntóędzJy Lwowem j R ra 

kowenn, Lwowem i W arszaw ą przerw ane w sku­
tek czego, nie otrzymaliśmy ani depesz ani kursów 
ęcktow ych.

Z teatru Małego. „Cierpki ow oc“ Bracca w y­
pełni wszystkie przedstawienia (b eżącego tygod­
nia przy tłumnym napływie publiczność1, zachwy 
-cającej,s;ę pom ysłow ą i w ykwintną grą w arszaw  
sk ch  artystów . P. ALna Gryfiioz-Mi elewska, Stani 
sławski. Leszczyński, Duczyński1 i Danćłłow cz gra 
jąc koncertow o zbierają burzę oklasków po każ­
dym akcie, W 'niedzielę 31. Ipca ostatni pożegnal­
ny w ystęp w arszawskiego zespołu. Należy się 
spieszyć z nabywa łem  biletów.

D yrekcya Teatrów  m5ej*sk»ch %yó Lwowie z‘a- 
w iadamia pp. A rtystów  dramatu, opery i operetki 
że pTaca w teatrach rozpocznie s ę  punktualnie w 
dn<u pierwszego sierpnia i uprasza o bezwzględne 
stawienie się w ty,m dn iu w gmachu teatru W  el­
ki©go.

(§) P rzed łużen ie godzin policyjnych. —
Magistrat przedłużył na konfcrencyi, — odbytej 
wspólnie ż  delegat mi Dyrekcyi policyi i korpo- 
racyi gospodnio - szynkarskiej pierwszorzędnym 
lwowskim kawiarniom i restauracyom godzinę 
policyjną do godziny pierwszej po północy. Ta­
kich pierwszorzędnych lokali ustanowił Magistrat 
w# Lwowie 28.

(§) Wybery do Rady Kasy chorych m ia­
sta  Lwowa. Wybory do zarządu Kasy chorych 
m. Lwowa, noszącego wedle brzmienia nowej u- 
stawy tytuł Rady Kasy Chorych m. Lwowa, od­
będą się dnia 9-go października od godz. 8-mej 
rano do godziny 8-mej wieczorem. Wybranych 
ma być 90 reprezentantów ubezpieczonych i ty­
leż zastępców, — a t o : po 60 z grona ubezpie­
czonych, a po 30 z grona ubezpieczających pra­
codawców. Wybory odbędą się w salach ratu­
szowych.

(§) O stateczn e zlikw idow anie Biura bez­
pieczeństw a przy Dyrekcyi policyi. Przed kil­
ku dniami nadeszło do lwowskiej Dyrekcyi poli- 
cyi rozporządzenie Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, mocą którego z dn em 15-go sierpnia b. r. 
służba bezpieczeństwa przechodzi ostatecznie do 
policyi państwowej w odróżnieniu do Dyrekcyi 
policyi krakowskiej, która zostaje zamienioną na 
starostwo grodzkie. We Lwowie pozoztaje do­
tychczasowa nomenklatura Dyrei cyi policyi aż 
do ustalenia granic działalności województw 
wschodnio - małopolskich. Oprócz służby bez­
pieczeństwa wszystkie inne dotychczasowe agen­
dy pozostają nadal przy Dyrekcyi policyi.

O m ieszkanie dla artystów  lwowskich. 
Dyrekcya teatrów miejskich we Lwowie zwraca 
się z gorącą prośbą do P. T. Publiczności o 
łaskawe zgłaszanie pokoi do wynajęcia dla n o - 
wozaarg'żowanych artystów w tejże Dyrekcyi 
(Teatr Wielki, wejście od strony ul. Kaźmie- 
rzowskiej). Uwzglę niając tę prośbę P. T. Pu­
bliczność umożliwi spro%vadzenie do lwowskich 
teatrów nowych sił artystycznych.

(—) W ydalił s ię  z domu. Julia Pilichie- 
w icz , zamieszkała przy ul. Klcparowskiej 1. 6 
zawiadomiła wczoraj poltoyę, że syn jej 13-letni 
Aleksander, wydalił się z domu jeszcze 22. lipca 
i dotychczas nie powrócił. Chłopiec jest blondy­
nem, średniego wzrostu, w czarnej maciejówce, 
w bluzce i spodniach celtowych.

(— ) Wypadek tramwajowy. U zbiegu uli­
cy Szeptyckich i Leona Sapieny wczoraj rano 
wóz tramwajowy ŁD. numer 150 potrącił wózek, 
który ciągnął Izaak Weitz tak silnie, że wózek 
został połamany, a Weitz lekko ranny. — Wei- 
tzowi, liczącemu 52 lat, rany opatrzyło Pogoto­
wie ratunkowe.

( —) Z klatki schodow ej realności przy ul. 
Koralnickiej 1. 4, skradziono wczoraj rano mię­
dzy godziną 6 a 7 półtora-metrowe lustro z ra­
mami pluszowemi, wartości 30.000 Mk. Złodziei 
w kamienicy nikt nie zauważył.

(—) Sysjfentatyc2?nta kradzSeż. W  kfyku ostat- 
iJtńoh dniach skradziono z magazynu Polskiego To­
w arzystw a 'handlowego przy ul. Kołłątaja 1. 8 z 
kilku pak 363 ;kig>. smacu amerykańskiego. W ar, 
tość skradz omego towaru obie zon o na_l 10.460 mk.

(—) W esoły woźnica. Jan Sazień, woźnica 
Leona Haliperna jechał w czoraj ulicą Gródecką 
tak wesoło, że wjechał ma chodnik i uszkodził że­
lazny. słupek, na k tórym umieszczaną była tablica 
Przystanku tramwajowego. W esoły woźnica za 
karygodny ów czym odpowie przed sądem.

Z CAŁEJ POLSKI.
(+ ) Powitanie czeskiego ministra w Poznaniu.

P rzybyłego z Torunia czeskiego m'n. handlu Hoto 
veca powitał na dworcu przedstawiciele minister 
s tw a b. dziełocy  pruskiej oraz w ładz wojskowych 
Z dw orca udał się minister do Lubania, celem 
zwiedzenia zakładów przem ysłow ych, następne 
przyjmował dziennikarzy przedstawicieli, społe­
czeństwa, W ieczorem odjechał mimster do W ar­
szawy, a stad do Pragi.

(.) S usza  w Poznaniu. Od dłuższego cza­
su panuje w Poznaniu bezlitosna susza, Trawę 
wypaliło słońce doszczętnie, tak iż niema na 
ciem  paść bydła. Silny wiatr panujący w osta- 

J tnich dniach wyrządził wiele szkody w sadach. 
Gospodarze wiejscy obawiają się, iż kartofle zu-
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pełnie wyschną, tak, że nie będzie czego sprzą­
tać. Braku ziemniaków jednak obawiać się n a 
trzeba, gdyż w innych mi«jscowościa:h Wielko­
polski padały deszcze.

(.) Upały w Krakowie. W Krakowie, po­
dobnie jak i we wszystkich miastach Polski pa­
nują od kilku dni uciążliwe upały. Temperatura 
najwyższa wynosiło wczoraj w Krakowie 33T .

Szfcoła pielęgniarstwa. P lany dla otw arcia 
Szkoły Pielęgniarstw a w  Warszaw, e są na ukoń­
czeniu. Szkoła ta będzie prowadzona przez Mini­
sterstw o Zdrowia, M agistrat st. m. W arszaw y, Le 
karski11 Fakultet uniwersytecki w W arszawie '? 
Czierwony K rzyż ,z pomocą Amerykańskiego C zer 
wonego Krzyża. Szkoła będzie prowadzona w e- 
dług irjetod stosowanych w  współczesnych Szko« 
łach1 am erykańsk eh. P o p ie ra ją  ten, zamiar Am ery 
kański Czerw ony K rzyż zgodzS s :ę dostarczyć w . 
ciągu 3-ktm/iegoi okresu D yrektora Szkoły i) 4-cb 
am erykańskich instruktorek. Dwtóletni krars nau­
ki dany  będzie kandydatkom, które 'będą m a  ty za 
dowalające refereneye dlai wejścia do szkoły. 
Ku% otw arty będzie dla osób w  wieku 15 do 30 
lat, którie post a dają. wykształcęrie 6-ciu klas gim- 
nazyalmych lub wykształceń e  domowe. Osoby n 
wyższem  wykształceniem  będą miały pierw szeń­
stw o i kandydatka rmisi być zupełnie morową 
cznie. W yjątkowo mogą być przyjęte osoby a f a  
okażą się specyainie uzdatnione Go zaw odu pielęg­
niarstw a. Młode Osoby pragnące zasięgnąć dok ła j 
nych wiadomości m ogą siię zw racać do1 -P. Heleny 
L. Bridgei dyrektorki) W arszaw skiej Szkoły P to j 
lęgn arsstw a ul. Szopena 13 w Warszawce.

(+■) O tw arcie pajacu w WhanOwto dła pnłJłL 
czności.. Satony parterow e pałacu w  Wilanowi* 
są uporządko wane i o tw arte dła pnbltczriośd. Sa­
lony piętrowe oraz biblioteka: jeszcze zamknięte, 
lecz przedmioty wydobyw ane z pak już się .wnosi 
na dawne miejsca. Obrazy starsze są odnawiane.

Ceny w zakładach fryźyiersldch. Urtząd .zgro­
madzenia fryzyerów  i perukarzy m. W arszaw y po 
daje do wiadomości, że obecnie obowiązują w * 
wszystkich zakładach fry zy ersk ch  ceny następu­
jące: ogolenie 50 mk., z 'uczesaniem 70 mk., ogole­
nie głow y 120 mk., ostrzyżenie głowy 120 mk., o„ 
strzyżenie brody 75 mk., mycie głow y 60 mk., fry  
zowanie 70 mk. i manicure 150 mk.

(+ )  Zamach zbrodniczy na rodzinę polskę nr  
Śląsku. Onegdaj wieczorem' w  Mokrem pow. 
pszczyński, dokonano zbrodn czego zamachu n* 
rodźnę polską J. P . z w  doczny-m zamiarem za« 
mordowania tejże rodziny. Dif) mieszkania wrzu- 
c°no mianowicie przez okno dwa granaty ręczne, 
Jedien odbił się atol' o ramę okna i1 wpadł d,n piu 
dełka, me wybuchając; drugi1 granat wpadł do pa 
koju w którym  spało troje najmłodszych dzieci. Tu 
pękł z ogromnym huk em i rozprysł się Po całym  
pokoju. Dzieci jednakąe cudem uszły śmierci. 
Zbrodniarze zbiegli ... v

KOMUNIKATy’
(—) Ofiara kąpieli. Przedwczoraj wieczo­

rem robotnik kolejowy Grzegorz Berdowski, li­
czący 20 lat, podczas kąpania się w sadzawce 
na Franzówce, utonął. Przyczyną wypadku byio 
to, że wszedł on na głęboką wodę, a pływać nib 
umiał. Po stwierdzeniu śmierci przez dra Wer- 
nićkiego,. zwłoki odwieziono do Instytutu medy­
cyny sądowej.

Lo.Owanie działek roflniych miedzy inwafl. 
dów. W  niedzielę 31 hm. w lokalu Okręgowej Bks 
pozyfcury Sekcyi Opieki M. S. W. w e Lwowie .ul. 
Klaparowska 22, ^  10 przejdi pod. odiHJźie s ’ę urn. 
czyste imienne losowanie ‘ pomiędzy 73 inwalidów 
armii polskiej dziesięcio-morgoiwych, działek rol­
nych, ofiarowanych' im' dair-mb' w uznaniu spełnio­
nego chlubnie żołnierskiego obowiązku j patryoty- 
cznego czynu względem naszej Ojczyzny, przez 
■Felicyę hr. Ska-rbkową w jej dobrach Nikłowicach 
i O r drowie ach.

Form ularze na zeznania do iPtAJatku mSiątko* 
w ego mogą być już podejmowane w Admśnjstra- 
cyi podatków we Lwowie plac C lowy Nr, 1, I. p ę 
tro (drzwi przy schodach) bezpłatnie przez osoby 
którym z powodu braku tych formularzy w ydała 
Adirrraństracya podatków w dniach 14. i 15. liipca 
br. opatrzone datą kaftlci na dowód, iż płatnik nie 
mógł złożyć w terminie zeznania >z powodu brak*
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J  A P O L L O
£ 3 1 3 1 3 i ?  a r c y d r ie ło  ^ '„ e n a  w 4 - ch  a k ta c h ,
i f i ^ i j l l  H  B H  i  L a ta  p o d ró ży  i śm ie rć  P e e r  G y n ta  L fly i

W sp a n ia ła  i la s tr .  m uz. G rieg a . N a jk iiż sza  n o w ść  U rz ę d o w a  i o n a .  D ram . o sn u ty  na  tle  podziem i:. życia R osyi.

druków. (Kartki rte m ają być dołączone do  wypeł­
nionych formularzy zeznań # razem  przedkładane 
władzy podatkowej. Zeznania (z dołączonymi kart 
kam:) będą uważane jako w nestane w  ustawo^ 
wym  termin e  wówczas, jeżeli' czy to  w /ódmhkstr 
cyi podatków, czy tle i  w  Urzędzie pocztowym 
wpłyną najdalej dnia 1. sierpnia 1921.

SKA z cgr. por. Siedziba firmy jest we Lwo­
wie; oprócz f.lii krakowskiej, która od roku już 
istnieje, założono filie w Czerniowcach, Śniaty- 
nie, Zdołbunowie, Braile, Gałaczu i oddziały: 
w  Gdańsku i Wiedniu. Przedstawicielstwo są we 
wszystkich większych miastach w kraju i zag-a- 
nicą.

Nowootwarfej polskiej placówce handlowej 
życzymy: „Szczęść B o że !“.

Sprawa Puzappu.
ŚLEDZTWO W SPRAWIE PUZAPPU ZOSTA­

NIE ROZSZERZONE.

Lw ów , 28. lipca.
(n)) Jak s'ę dowiaduje nasze pismo, śledztwo 

w spra w e nadużyć w  Puzappie. postąpiło już zna­
cznie naprzód. Przesłuchano dotąd1 kitkudzrebiędu 
świadków, których lista n 'e jest jeszcze w yczer­
paną.

Wobec nagromadzenia się olbrzymiego mate 
ryału obciążającego obw inbnych akta zostały od­
stąpione prokuratorowi państwa celem ośw adcze 
łba się co do daUzegp toku śledztwa.

Jak słychać śledztwo w  sprawce Puzappu zo~ 
*tan 'e rozszerzone.

W szyscy dotąd aresztowani pozostają nadal 
W więzieniu śledczem. W oosk i obrońców ną w y­
puszczenie niektórych obwinonych naw et za zna­
czną kaucyą, Izba radna odrzuca

Przekształcenie firmy spedycyjnej 
M. Ariamowskk 

na Tow arzystw o z cgran. odpow.
Zn^na z swej solidności firma spedycyjna 

M. ADAMOWSKA, Centrala Lwów,/Filia w Kra­
kowie, przeszła z dniem 1—o lipca b. r. na To­
warzystwo z ogram odpow. pod firm ą: TOW. 
SPEDYCYJNO - PRZEW OZOW E ADAMOWSKI

100
JULES dc GASTYNE di GERARD BOURGEOIS

S Y N  N O C Y .
POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 

ttumaczyła z francuskiego Zof a  Lewhkowska.

(Ci&  dalszy). ■
„Ort już jecit tutąft... O kogo tu chodzi 

lym Wyps/dikiu? —  ' z c p y t y ^ i  się Teddy. — 
Dra? A W łlares z pciwcdu „toego" patirzeiMif® 
pcimcey tefi szelm y...

„Tam  doi d y ab ła !  Ależ tu nem r. żadinych 
wątpliwości-...

„Ten „on“ — to mój przyj ąć ;eil. Stello de 
,V llares.

„N od 'jego' zgubą p racu ją  ci t z łoczyńcy . 
„Moirettos dciwśedzhs'} s :ę 'o w sz y s fk e m  

od tej dyabeldciaj o b e rż y s tk i
„O ns. sś ełtSząc tam  na s:wc%n stry ch u  w y- 

Słuchato. całego cpchyirid&wia M atyakza... A 
gdiy ji.7 przypom niałem  scfofe o nrej f, ipciszedlteni 
liw gb^ć ijią 7 w ężó w ,, zdołała już um knąć, 
szelma.!... ilafe, trik... td  bardizo p rw te ...

„ p ro s te ?  t rk  P ę  to m ó w i.. Ja: p rzede- 
w szysfk iem  m uszę się dow iedzieć, czego on; 
po trzebu je cid itiefi dziew czyny, która- p rzed  irf- 
czem  się -ife cojfrtóe. B estyad Jeżek  jeszcze 
jtófócaę s ’ą po tym  śwHecie, z jej to  dżieje 
się p rz y czy n y !... Z robiła, co mcjgfe;, aiby stało  
’sVi3iac2Jełr

iPrzypcmniał sobie, w jaki sposób przerw ał 
i* ę ich flirt, tam przy bufecie w  oberży górników, 
f ik  upadł dc pi*wn icy i mało brakowało, żleby nl5e-

EKONOMISTA*
K u r s o  s i e f s l y  t w o w s k i a l .

Lwów, 27. lipca.

W a lu ta  BTiafritswa*
I. AUcye banksws ląc*-1* * •  hia-

Lucyna-

DObbHl
K  q  :

Banfc a te. jrwtaikowy 
IV i V etn.

B ank  dysłrow taw r 
B ank  M połe-nw j ga&Ł 
B ank liipot. zcmolny 
B ank M ałopolski 
Bank pow szech. b r s l / i .  
Bank przemysłowy 
B ank łaciński Isra i. g a lii.

Ost*. SfBii. 
» a /

R atf SąisJł Trassst

280 16-81 
280 —
283
230
281
140
233
233

33

40 V —

7 0 0 jJ . 
773—  

28 —  423—  
■ii-40 650—  

7--29 o—  
2 8 - - -5 5  )■— 
3 5 — v55J—

7 9 0 —  780-—

-  Z275‘— 2375— 2 3 2 5 - -  
21 1750— —
— 3525—  — —

II. / ik c y e  T o w a n .  ln i i tT o  v /s l i  I o rs e m y s lM T y e k  
T»w. afcc. hrorr. Iw?-*. S39 100 20330
I o w . akc. C W d aró w  140 
T«w. akc. fa',łr. k a r t  110 
„Ć m ielów " fabr- p a rce '. 3000 
I ’a b r . cem en tu  .P a r t l a n i

Szczakow a* 1 23 —' —
T«w. akc. „Galieya* 490 301 8300',-—
Io w . tk c .  G af s ta  *40 22‘5'J 2330’—
ło tr .  akc. Gćrica 140 13 ‘40 8090*—
.O ikos* . zakł. p r • i n .  1030 — 4 ’.00’-“
W aisz . S k a  akc. bcdo'ary 

, P a ro w ozów * 1. i II. em . 500 00 1450*—
P e z e t 503 — 975—

.P ocisk*  Zakl. armraic. 
P o lsk i G lob 
P o lsk a  not ca 
P o isk ie  To w. kaudlow a 
To w. akc. Rakszawa 
Z akłady elektr- .S iersza*  
G al Zakł. g ó ra . S iersza  
To w. akc. Z ieisaiew aki

350 00 950—  1025— 1000 —
500 100— 1250—  1050— 1000 —
500 75 2 0 C 5 - - ------- -----------
400 21 1050—  1100 — 1075—
140 55 5.330 — - —  -  —
HU 5-6Q 2100—  ——  ——
140 _  6390—  — — ——
140 20 -8 6 0 0 —  —— - •  —

Listy zastawo” ca sta marsie (kazkzaoes Vuiv:.»

■tylko sob ie nogi połamał, ale i kark sk ręcł.
O, dobrze, ma w pamięci tę lodowatą 'kąpiel 

w czarnej, jak smoła wod,z e, z której cudem tylko 
się1 wydobył...

Zdawało mu się. że m ał jej do zawdzięczenia 
tylko ten jeden zbrodniczy zamach. Nie m 'ał poję­
cia, że śmiertelny skok około „Jaskiń’ panter" był 
także dziełem tej szatańskiej! samicy.

Odczytywał zmowa bilet:
 Potrzebuję natychmiastowej waszej po­

mocy. Proszę!...
Z właśc wą sobie szybkością zaczął zrzucać z 

siebie płaszcz, tandetną suknię, ekscentryczny ka­
pelusz — zresztą w równie złym guście, jak stroje 
Ewy.

W krótce znalazł s ę w  bardzo prymitywnym 
kostyum e.

W ówczas spakował swe m inatki, nie w yłą­
czając kapelusza, zwinął to wszystko mocno, przy 
cskając kolanem i związał sw o’m welonem.

Jednym  srsem poskoczył do wieszadła, gdzie 
Ewa zostawała swoje ubranile.

W łożył na s ’eb:e spódnicę, zapiął trochę krzy 
wo, na to macągnął bluzkę, zapominając schować 
ją Pod pasek.

N astrp ła  z kote' przeprawa z uporządkowa­
niem! włosów, ujarzmi en .em niesfornych loków pe­
ruki. T rzeba je było zmusić do trzymania się pod 
kapeluszem.

Spostrzegł nagle, że nic tu n e  poradzi bez 
weloua.

Odwiązał go więc z tobołka, okręć'1! dokoła ka 
□dusza, uważając, by sięgał aż bod brodę i po­
rw ał płaszcz, mieco za wązki w ram bnach; nio 
zdążył nawet w  w e lk m  pośpiechu przeglądnąć 
s ę  w lustrze; wasiął w garść spódnice i płaszcz tt-

B abu  matopalafci óBa-bsa. 4 i 99*—
B ank hip. geb  4 i pes. 105 '—
B ank hip. gai< 4 pro. 100*—
B an k  Wp. zsm ai. 4 I pól y tu  '9 9 ' —
P ol tki b an k  kr. 4 i jsó? izs . 106 50
P o lik i bank '<r. 4 prc. 103 '—
Tow . krs<Ł gaL z  “.o. 4 ' pal , p ł  106' — 
Tow. kred, gaŁ ziom. 4,-irj. 1 0 1 50
B ank  kred . ziem. 4 : pó l or-Ł S9—

10!*- 
107—  
102* — 
10! —  
IOS'5 J 
102 *  —  

103—  
103'50 
101* —

bieś.l 
102* — 
90* —
90—
90—
90—
93—
93—
93*—
97—
90—
90—
90—

107-50

O b ilg l  z a  UW r m r i k  k n a o m  
K em sn . B ankn  krsL  4! piM 103*—
IC ornm  B a n k i  kraj. 4 pre. 83' —
K elejc lek a l. B an k a  kraj. 4 ora. 88*—
P ożyczka kraj. galic. z r. 1393, t  orz. 33 ' — 
Pożyczka kraj. galic. z r. 1904, 4 p r t .  33 ' — 
P ożyczka kraj. galic. - r .  1905, 4 pru. 88 ' —
Poż. k ra j. gal. z  r. 1908 4 p rc . (szkol.) 88' —
Poż. k ra j. z  i. 1913 4 : pół rar J. 91* —
P cż . k rią . i z  1914 4 i pól a rs . 95* — 
Pożyczki m. Lw ow s z  r. 1896 4 pros. 38' —
Pozyczici m. Lwcrwa z r. 1909 4  pros. 88' —
P ożyczki m. L w ow a z r. 1911 4 pros. 83—

V. Wziuty.
R nble carskie po  108 rb . ■ 530—  560*-.

po 500 rb. 183—  250*—
.  ,  d ro b n e  180'— 230 '—
,  dam skie p a  1303 rb . 5 5 —  75 '—

po 250 35—  5 5 '-
„ „ k ie re iik i(p a  4 0 i 20) 2 3 '— 2 5 '-

K aro o w ań ce  po 1000 3*— 5 '—
G rzyi»ny po 500 t wyżej 6 —  10*-
1 fran k  francusk i 140 '— 160*—
1 fąańk szw ajcarsk i 2 8 3 '— 310'--
1 L  S te rlin g  6500*— 7100 '—
1 dolćir am erykańsk i 1900*— 2000 —
1 d o lar kanadyjsk i 1600—  l  i 10 '-
M arki niem ieckie (po 103,11 2.500'— 2700 -

• (po A  00) 2400—  2600*-
,  „ (drobna> 2330 '— 2 5 0 0 '-

Lei ru m ań sk ie  po  500 2650—  2 7 5 0 '-
,  n d robna  2550—  2550--

Liry w łoskie 70*— 9 0 '-
C z tsk ie  k o ro n y  2550*— 2 7 0 0 '—
C zesk ie  j fo ro n y ' a iźaza 2450—  2600 -
K oronv a u str. niem . s te m p lo w a n a  190‘— 220*

VI. Dewizy.
Na Londys

.  Paryż  
.  Zurych 

Pragą

6600 * -  

140 '- 
280 '- 

2550* ■

7203*- 
160*- 
310'- 

■ 2750--

niósł je, by nie przeszkadzały w chodzeniu i wyt 
b'egł pędem z pokoju.

Ńoggar i jeden z jego tow arzyszy s'edz ell 
przyczajeni w  skrytce, utworzonej około małych 
drzwiczek, um!'eszczoinych w bardzo wysokim % 
tej1 strony murze, k tó ry ’ dzielił pank zam kow y od 
lasu.

Ścieżka była wązka, a wilgotny cień panowaj 
tu c każdej porze dn a i roku z powodu wysoko* 
’ści starych drzew i nadmiernej gęstwiny, Wzypoe 
minającej dziewicze lasy. Wielkie drzewa tworzy* 
ły  tu sklepienie, podobn e jak w olbrzymim parką,

Ludzie ci siedz:eli tutaj na czatach.
Zamietliab z sobą mlek edy tylko oddz elna 

słowa półgłosem } w  obcem narzeczu o gardlowenł 
brzmieniu.* ,

Z kryjówki swej widzieli piękna, prostą sze« 
roką aleję, obsadzoną Wiązami, które ciągnęły sif 
aż do samych w rót bramy.

Nagle Hoggar dał znak reką . wskazał na zbito 
żającą s ę  żeńską sylwetkę:

— To ona — rzekł.
Czołgając s ę, przeszl wązką ścieżynę, prze­

dzierając, się przez .gęstwinę, zblżyłi się dostać 
■tecznie i kry jąc się w cieniu wielkich drzew, stali 
w rozie wyczekującej i nieruchomej.

Raptem w chwili, gdy kobieta przechodź lai 
obok ch ukrycia, zarzucił jej zręcznie płaszcz na 
głowę, tak, że się zachwiała.

(C. d. n.)
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229-— 249—  233 — 
2556—  2750-—2670 -  
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.  W ic d c ł
B Berlin
a Nowy Jo rk
,  Mectyolan
„ Bukareszt
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VII. Rata bankowa.
. 'to p a  r łk c n to w a  P. K. K. P . 6&fa.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 27 lipa.

Kursa walut zagranicznych nie uległy ża­
dnej zmianie, z wyjątkiem dewizy na Wiedeń, 
która znacznie potaniała.

Ruble silniejsze.
W akcyach bankowych miały popyt Akcye 

Banku hipotecznego po 780.
W papierach lokacyjnych skromne obroty 

w W / o  Banku krajowego po 107'50, popyt zna­
czny, podaż zn koma.

Na targu akcyi przemysłowych ruch słaby,
Chodorowskie u nas i w ,rajowie 2325, Pociski Renault 170 HP. który posiada ceohy trwa­
li nas 1000, w Krakowie 1000 i 1100. 
i P. T. H. płacono 1075, Pezety 1000.

Tendencya chwiejna 
wowonfc.
”Ti?'n " ŷT: r~lr'r’T~" " * *5 CJI. r

Kronika lotnicza.
Lwów, 28. lipca.

NĆwe płatówce firmy Marcay. Fabryka fra© 
cpska zajmująca się budowa aparatów  wyścigo­
wych własnej, konstrukcyi, wystawiła nowe typy 
„.lilipu tów R ozp ię tość  piatów samolotu wy nosi 4 j 
m etry . Unńeszczcmiy na aparacie s to k  A. B. C. 
w y tw arza  2000 obrotów na) minutę, co: nadaje siłf j 
10 ikoni pasrowycb 1 rusza aparat z szybkością, od 
100 do 110 kilometrów na godzinę. A parat jest o- > 
■bliczony na sześciokrotną wytrzym ałość, co daje 
tenm samolotowi większy g.waramcyę bezpieczeń­
stwa, podczas lotu w  powietrzu, aniżeli niejedne­
mu samochodowi1 podczas jazdy po wyboistych 
szosach. Inna" znowu- firma francuska Fanmana, 
skonstruow ała czteroosobowy' płatowiec itamdlo- 
>wy, typu „FOrmow F. 70“. Dwupłatowiec zaopa­
trzony jest w silnik o sile 300 HP. W stosunku do 
wielkości maszyny, posiada ten aparat o propor- 
•cyionalme niewielkiej sile motor. Silna, w ytrzy­
m ała i wypi óboiwana konstrukcya zapewni sanro- 
iotowi szerokie zastosowanie. Oprócz tego buduje 
wymieniona firma szkolny dwupłatowiec, z  silnł-

Nowy płatowiec japoósgi. Japonia zakłada 
w łasna wytwórnię samolotów pod firmą „Itoh". 
W  ostatnich czasach w yszły  jdi p erw sze płatow- 
ce tej firmy, wedle planów iini. Saga Ki. Rozpię­
tość płatów  japoński,ego samolotu wynosi 9*44 m., 
a szerokość 1 m. 37 cm., długość płatowca 6 m. 
65 cm., płaszczyzna nożna 23 ni., waga aparatu 
746 kg. Silnik' rotacyjny typu Clerget pędzi diwu- 
ramianne śmigło, które nadaje płatowcowi szyb­
kość 1#0 kim. na godzinę. Płatowiec unosi 250 kg. 
wagi. Podczas konkursu na wysokość pbbił r e ­
kord wzbijając się na 5000 m. W ynik ten ma kolo­
salne znaczenie w stosunku do rekordu świato­
wego (11.000 m.) jeśli się zw aży, młodość firmy 
japońskiej

usposobienie rezer-

t  LW OW SKIEJ GIEŁDY POPOŁUDNIOW EJ
Lwów, 27 lipca.

Na dzisiejszej giełdzie popołudniowej ten­
dencya chwiejna, obrót słaby utrzymał się do 
6-tej wieczorem, kurs obcych whlut prawie taki 
eam, jak przed południem.

Dolary amerykańskie 1975— 1980, jedynki 
I dwójki 1940— 1945, dolary kanadyjskie 1685— 
1690, jedynki i dwójki 1650— 1655, marki nie­
mieckie 26*50— 27'00 setki 2 6 1 0 —26*20 drobne 
25'80—-25-90, leje 28 00—28-20, drobne 27*20— 
27*80. czeskie korony 28*00—28'30, drobne 27*70 
do 27*80, austryackie tysiączki 2750—2780, setki 
250-00—260-00, 50-koronówki 150-00— 160-00, 
20-koronówki 20*00—22*00, 10-kóronówki 1*90 
■2*—, 1-! i i 2-ki 1-20— P30 f., ruble 5-setki 2*30 
2*50, setki 5*20—5 60, 25-rubIówki 2 7 0  — 2*80, 
10-rubl. 2*20—2*30, reszta drobnych od 1*60 — 
1 '65, dumskie tyslączki 60*00—65*00, dumskie 
250 rb. 40*00—45 00. karbowańce 3 ‘80— 4*00„ 
hrywny 13*00— 14*00, franki franc. 110— 115, 
funty szterl. 5900— 5950.

Złoto: 20-kor. 7400—7450, 20-frankdwki 
6300—6C00, 20- markówki 7800— 7900, funty
Bzterlingi 7800— 7900, 10-rublówki 8400— 8500, 
dolary 1650— 1660.

S eb ro: Korony austr. 115—117, floreny
160— 170, ruble 3 7 0 —390, kopiejki 1*30— 1*35, 
do:?ry anerykański; 950—960, połówki i 
ćwirrtki 980— 990, dolary kanad. 5S0—S00, 
drolne 5 30—540.

iass^m m

Z T A R G U  L W O W S K IE G O .
Lwów, 28 iipca.

Ceny targowe pomimo znacznej podaży — 
utrzymują się dalej na dotychczasowej wysoko­
ści — przyczem ceny na targu w Rynku i w hali 
tar.owej są dość znaczne. Kartofle znowu pc« 
szły w górę — dlaczego, jest to już tajemnicą 
hand arek— i kosztowały: płukana 20 Mk., z zie­
mią 18 Mk. za kilo. Kalarepa od 2 do 3 Mk. za 
fłówl ę ,  wielka głowa kapusty 50 Mk., główka 
kurafioru od 15 — 40 Mk. zależnie od wielkość1, 
fasola szparagowa 45— 50 Mk. za 1 tr. Borówki 
w Rynl-u 50 Mk„ na placu Halickim 60 Mk. za 
litr. Gruszki 90, jabłka letnie 75—80 Mk. za 
kilo.

Horendalne wprost ceny płacono wczoraj 
Ca nab ia ł: mleko słodKie od 42—50 Mk. za litr, 
fnasło 720—750 Mk. za kilo, ser 120 Mk. za 
kilo. Za litr mleka słodkiego żądano wczoraj we 
Lwowie na Gródeckiem nawet 50—60 Mk. za

?itr. — Kil. chleba żytniego kosztował wczoraj 
30 Mk.

lej i pierwszorzędnej maszyny.
Płatowiec-olbrzym Gollath. W ymieniona już 

poprzednio fabryka samolotów braci Farnuan, od 
dwóch lat buduje płatowce pasażerskie mieszczą­
ce 14 osób. „00113(111“ jest to dwupłatowiec ol­
brzym, o w ym iarach: 14 m. długości, 28 m. roz­
piętości, 3 m. głębokości piatów, 5 m. wysokości* 
Napęd stanowią dw a sitek* 260 konne, umiesz­
czone w  bocznych kadłubach, obraca,łące dwuśmi- 
gowe śmigła. Ciężar płataw ca wynosi 2000 kg., 
obciążcme użyteczne i paliwo 2640 kg., 00 daje 
ciężar całkowity dość pokażmy bo 4640 kg, P rzy  
takim wielkim ciężarze „Gobatih" rozwija szyb­
kość 160 kim. na godzinę i wznosi się w ciągu 8 
minut na wysokość 2000 m. „Goliath" jiest jednak 
bardzo* w ytrzym ały — pobił ctn rekord czasu uno 
szenia się w powietrzu, uzyskując przeszło 24 go­
dziny kitu bez lądowania. Przebył on w ciągu 36 
godzin lotu przestrzeń P aryż— Koirfra (4000 kim.), 
unosząc 8 pasażerów  i odznaczył się jako zupeł­
nie bezpieczny i bezkonkurencyjny płatowiec ko*- 
munikacyjmiy.

Kabina pasażerska płatow ca mieści 12 osób. 
Urządzenia w ew nętrzne stanowią wygodne fotele. 
Wieczorem oświetlany jest „Galiatti‘‘ światłem  
elektrycznem. Z szeregu rajdów wychodził za­
w sze „Goliat,h“ nieuszkodzony. Do najpiękniej­
szych należy przelot bez lądowania Paryż— Casa­
blanca na przestrzeli 2200 k'lm. w  ciągu 17 godizim 
i  45 minut. „Gcliath“ unosił wów czas 8 pasażerów

Projektowany przelot nad Oceanjem Spoko}, 
nym. P race nad koustrakcyą płatowca am erykań­
skiego, k tóry  dokona śmiałego przelotu nad Ocea­
nem Spokojnym, dobiegają końca. Przelot uskute­
czniony będzie z końcem lata obecnego, lub też na 
wiosnę roku. przyszłego. Jest to  dwupłatowiec o 
rozpiętości 56 m etrów. Podróż odbędzie wzdłuż 
linii Sam Di ego, Honolulu, Wakieslamd, Guam, Ma- 
nilla, co czyimi razem odległość 10.500 Mm.

Amerykańskie derby powietrzne. Ameryka 
projektuje zorganizowanie wielkich derby po­
wietrznych w okresie od 1 września bi. do 1 m ar­
ca  1923, z sumą nagród 30 milionów. Derby mają 
się odbyć na przestrzeni 33.564 kim.

Koloidalny konkurs wodncpłatowców. W ene­
cki „Aero-Kluib“ organizuje w  roku bieżącym kom 
kurs wbdtnopłatowców na linii W enecya— Fkm e 
— Ateny — Konstantynopol — Sm yrna — Ateny 
— Brindii — W enecya.

Czechosłowackie „Fafco". W  Pradze zorga­
nizowano niedawno nowe czechosłowackie tow a­
rzystw o żeglugi powietrznej ,.Faico“. Zadaniem' 
tow arzystw a będz’e: przew óz podróżnych i to­
warów, budiowa płatcWców i ich' części, w yszko­
lenie .pilotów i mechaników. W pierwszym  rzędzie 
postanowiono zorganizować połączenie pow etrz- 
ne z Wiedniem, Berlinem j iFreszburgicm.

Angielski płatowiec „Pelikan". Angielskie za­
kłady lotnicze Blackbiwn w  Leeds budują płato­
wiec handlowy nowego typu. Rozpiętość płatowca 
wynosi 48 metrów, 2 silnik], po 450 koni! parowych 
pędzą diwa cztaroratnienne Śmigla. P łatow iec 0- 
siąga 130 kim. na godzinę.

Lwów, 28. f pca.
Oddział ŁwoW ski Tow^rzystwla T atrzańskie.

80 urządza na n edzielę 31. bm. wycieczkę na P a- 
raszkę. W yjazd w sobotę o godz. 18 m. 15 — po­
w rót w niedzielę o godz. 21 m. 30. W ycieczka o 
tw arta  również dla w prow adzonych gości. Zgłoszę 
nią w  sklep e J. Bujaka, Kopefnika 4.

Poświęcenie schroniska w ZakOipanent. Dnia1 
34. .bm. odbyło się uroczyste poświęceń e 'kamienia 
węg-dnegO' poć dwupiętrow e schronisko na Hall 
■Gąsienicowej. Budowę prowadzić będą 'nż. Sch e 
łę i Bednarski przy pomocy wojskowego p&utonu 
wysokogórśk ego. Schronisko- obliczone jest na 153 
turystów .

Bielsko. DrugoMasowy klufc sportow y k ra­
kowski „Podgórze" rozegrał ub. niedzieli zawo­
d y  iz ,,B. B. S. V.“ ulegając w stosunku 1:3.

Poznań. Poznańska ,,Unia“ rozegrała w Pozna 
niu ub. niedziel; match 1 .;Rosyjską l ig ą  Lporto- 
wą“, .ponosząc porażkę w stosu-nklu 1:2.

S. Polonia** ,JK. Su Korotfa“. Match ro­
zegrany ub. n.tedz«e:l!i w W arszaw ie m ędzy  obu 
drużynami przyniósł zw ycięstwo ,,Polotnii'i“ w sta  
sunku 4:1, uzyskując przez to ty tu ł m istrza W. A. 
okręgu warszawskiego. ’

Uroczystość (tia przystalni A. Z. S. w  W arsza­
wie. Onegdaj przed, południem odbyła się w  W ar­
szawie uroczystość poświęceń®, nowych łodzi nal 
przystani A. Z. >S. W obec przedstawiciela Naczel­
nika Państw a am basady francuskiej, m inistra 
Chodźki oraz zaproszonych gośct dokonano chflztti 
dwóch łodzi. 'P e rw szo  puszcz on o-*na wodę „Mada 
lon“, drugą ,.Mistrz“ . Następnie odbył się bieg na 
100 m. o- m istrzostwo W arszaw y. Na ośmiu star­
tujących przybył p erw ęzy p. Czesław W ajcht 3 
A. Z. S. w  czasie U mi. 33 i cztery piąte sek., dru­
gi1 p. M o rtz  z A. Z. S. 1 m. 35 i^jedna piąta sek., 
trzeci P . Slemadent A. TL *S. W skokach celowa? 
p. W ajcht. Potem  nastąpił ibeg na 3000 m. Siek ef 
ki—W arszaw a. Na siedmiu 'startujących w ygryw a 
p. W ajcht w  czas-e 24 m. 41 se%., dnig- Morltz 25 
m 18 i Zjedna p ąta sek. trzeci! Semadeńi.

„Polonia** (wakacyjna) ^Drużyrta garoteottu 
Pragi**. (Match rozegrany w  W arszaw ie w niedzfe 
lę po połudndi między 'wym ień'onenr drużynam i 
nie był ciekawy, w d a ć  było zupełną przew agę 
„Polonii". Match przy niósł wynik 7rl (4:0) *na ko­
rzyść „Poloni".

PolskPZwlfązek pływaęk". Z itnicyatywy akada 
mickiego związku sportowego w W arszawie, po­
w stała komisyą organzacyjną Połskdego zw ązku 
pływackiego, k tóra ma opracow ać statu t i zwołać 
walne zgromadzenie delegatów tow arzystw  po­
siadających sekeye pływackie. Na razie do ‘zw ią­
zku tęgo należeć będą tylko sekeye zw ązków aka 
dfemścklch. afbowiem one 'tylko posiadają taki!# 
sekeye zajmujące s ę  sportem.

Wielkie zawody lekkoatletyczne, Wrelkte za- 
nteresow anie ^^ywołały igrzyska lekkoattetycznaę 

k tó re się odbyły w tych dn ach w paryskim s ta .  
dop ie ,.Cc'lumbes“ . W  trzech głównych bjegach o- 
siągnięto wyniki: następujące: Nagroda im. Roos#, 
veftta (4.827 m.t J) Nnrmi (Fnlandya- w  14 m. 31 s. 
2) Hatton (Anglia). 3) Monk '(Anglia), 4) Vignauć 
(Francya-. 5) Hemiuiier (Fraucya). Nagroda im, 
Ravauita (200 -m.) 1-  Imbacb (S zw ajcaria) w 222  
sek. (Amerykanin W ordring osfęgnał na i-grzy- 
skach olimpijskich w Antwerpia równe *22 s.) 2) 
Noz eres (Anglą). 3) Renard (Francya). 4) Gen 
Andr*! (£nancya). Nagr. im. L eieunea K800 irr |. 1>
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OouMenuc CFrancya), 2) IPercy ĆAogtiaL 3) Renard .-nikiem ®dfyt w  reałoości pirzy ul. Jaiwwskiej 88
przytrzym ano P aw ia  Kościoła, a  w  realności p rzy  
uf. Szjrtoinej 39 Józefe Rzedła.

Przy trzym anych  oaprowadaosio do aresztów-

(Francya). B andeun  (Francy*). FinSandezyk 
NurmJ, 'reeordm an na 6 mi}, ang. ii na 10 km. pobdf 
w ten sposób w  nagr. im. Roos -yelrta rrk o rć  iran-- 
ctrsle, oslągni-ęt# w  1911 r. przez Bouifia. ’

Wypsdsk |  martslnego przejecha­
nia przBZ automobil.

Lwów, 28. lipca.
Wczoraj około godz. 4 pepotodiŁu zdarzył się 

zębów tragiczny wypadek, spowodow ary szybką 
i nieostrożną jazdą samochodem.

(Przebieg wypadku byl nastepojaęjf:
MeohamSc Sochacki, zamieszkały pczy ul. Szpi’ 

łałnej, chcąc wypróbować samochód, który miał 
zamiar sprzedać, udał się tym sam 'cNodemi db1 
Wtnpitk.

W samochodzie obok Sochackiego, który kie 
rował! jazda, siedział szofer Tadeusz Strzałkow­
ski, ttezacy 25 lat.

Do W®m3k przyjechano szczęśliwie. W  po- 
wrotoei jeAjfftr -dtwc-dze do Lwowa jechano w  sza­
lonym pędzie i koło browaru Granda nie m/o rac 
już wstrzymać samochodu T̂ aechasiO' na1 przecho­
dząca gościńcem Laurę KatłSgiswwi, Ircząc? 40 lat, 
żonę scg&rKnistrza.

Wprawdzie Sochacki, chciał Kawimafflotwą o- 
miir ć̂ i w  tym ce4ta mawet śkipinowaf bieg samo­
chodu magle w  bok. Mimo to jednak Kai^manc wa 
dostała się pod koła samochodu; i1 zakończyła ży­
cie na miejscu.

Automobil wskutek nagiej zmiany Jderunfcu 
wywiócit s;,ę i ciężarem/ swym złamał nogę lewa 
Strzałkowskiemu, (któremu przed’ katastrofą1 udało 
się wyskoczyć z pędzącego auta.

Na miejsce wypadku, wkrótce udała się ko-mi- 
Sya, która zwłoki Kajmanów ej poleciła odwieźć 
do Instytutu m edycyny Sądowej.

Pomyślny wyrrk
obławy policyjnej,

Lwów, 28. lipca. 
f Z powodu coraz częstszych kradzieży i w ła­
mań dokonywanych ostatnimi czasy  w e Lwowie 
o raz wskutek nader małej liczby połłcyiantów, in­
spektorowie połicyi Z/obolewtoz, Rtodler, Mulik, 
Se?rafeld i Jankiew icz urządzMi manionej nocy ©- 
bławę na lorzedniMciach J a n o w c e m  i Kteparw  
Skietn.

9

Lwów, 28. lipca;.
fiM Urząd śledczy ipblfcyj państwowej w  Sta- 

tti-sławo-w&e stwierdził, że w* ostatnich czasach 
p iiszczcn j w obieg znaczną ilość fałszywych 
banknotów’ 1000-mankowych.

Zamordowanie leśniczego 
w łowczy.

Lwów, 28. lipcat
fn) Jak: odpowtodziafiprrr a zarazem  i niebez­

piecznym jest za-wód leśniczego, świadczy scena; 
mapadiu bandyckiego, jaka się rozegrała niedawno 
w  lesie w Łowczy. Leśniczy tamtejszy Aleksan­
der Pająk liczący lat 33 ojciec 2 dzieci w yszedłszy 
do lasu z broaia, natknął się na tównież uzbrojo­
nego bandytę w  mundurze wojskowym Michała 
Borowca, k tó ry  jako dezerter był 'postrachem; ca­
łego powia-tir cielzanows.kieyA

W edług dotychczasowych dociiodaeń śp. P a­
jąk w zyw ał bandytę do odrzucenia karabinu, cze­
go tenże nietyfko .mie uczynił, lecz zm ierzyw szy 
broń do Pająka wypalił, k jadąc gol trupem  u® 
miejsc:;. Ponieważ świadkiem >zbrodni; był gajd- 
wy, m orderca ikanabfn, aratychodafŁ zrepetował i l 
u w i  t n te ca  gaaowy widząc los PA ąka, czu 1

policyjnych-, gdyż :przechv nim są; pewne poszlak- 
świadczące, iż są oni sprawcami! kilku włamań 
kasowych, 'akie dicikonaimoi ostatnimi czasy we 
Lwowie.

Nadto wczopaj rano w szyr«ktr fiachstaba
przy ul. Gródeckiej inspektor pohcyi Zobotewlcz 
przyti zyrrał dwóch ni ebezpiceznycri włamywa­
czy Józefa Pietrasika j Józefa Koderę. PireybyS 
cna na gościnne występy do Lwowa z Będzina.' 
Występom jednak ich przeszkodź ł inspektor po- 
licyi Zobolewicz P»etrasika i Koderę również 
zamknę to w1 aresztach po^cyjeyefi

Znśw napad b|sdycki wa Lwowi®,
Lwów, 28. lipoa.

(— ) W  uicy Mącznej minione1 nocy kilku dra 
bów uzbrdfaaych w kije napadto' na powracające^- 
go do domu szew ca Efroiira Uarazda, hczącego 
35 lat.

Bandyci mieli zamiar zrabcwać Harazdowi 
gotówikę, jaką miał przy sobie. W tym celu w e t  
poczęli przeszukiwać mu kieszenie. W obawie by 
bandyci n!e cidebrali irra 7000 imk, które posiadał 
przy sobie, napadnięty począł wołać o pomoc.

Zwabtem krzykiem mieszkańcy ui. Mącznej 
poczęli otwierać okna. Bandyci; obawiając się, że 
zostaną przytrzymani zbiegli. Przedtem; jednak tak 
dotkliwie pobił? kijami napadniętego mi głow ę, iż 
Pogotowie raj^-kowe odwiozło go w stanie bar­
dzo greźrym dd szpitala,, gdzie stwierdzone u  nie­
go wstrząs mózgu.

Tryp w moczarach.
Lwów, 28 lipce.

{—) Podczas obławy, jaką urządziła one- 
gdaj po'icya peństwowa w lesie Jazłcwskim, 
koło Tc:rnobrzagu, znaleziono w moczarach 
zwłoki mężczyzny, przysypane lekko ziemią. 
Zwłoki te mężczyzny, liczącego około 30 lat, 
silnie zbudowanego, wzrostu wysokiego i dobrze 
odżywionego, najprawdopodobniej leżały w zie­
mi ok ło  3 miesiące. Zdaje się, że mężczyzna 
ów nie został zamordowany w miejscu, gdzie 
znaleziono jego zwłoki. Najprawdopodobniej 
zwłoki zostały przywiezione i w lesie ukryte. 
Z wyglądu ma się wrażnie, że zamordowany był 
handlarzem bydła i pochodził z Królestwa.

saki wykonane są .niezgrabnie.
Ponieważ nici prowadziły w kierunku na 

feniakyn: do Rumunii, przeto organa śledcze w> 
ty m kierunku skierow ały dochodzenia i1 są już na 
trapie szajki fałszerzy.

cif się na ziemię, nnikaiąc kuli, która gwizdnęła mu 
nad głową.

Baindytę niezwłocznie aresztowano i. odstawio­
n a  doi więzienia lwowskiego okręgow ego sądiu 
karnego. Tu po przęprewadzonem  ślediztwie 
wstgpuem odstąipioaJo spraw ę sądowi wojskowemu 
w  'Przemyślu.

B rro n ro c  ma na sumieniu kiikaaziesiąt napa­
dów rabunkowych i1 zabójstw.

Zagadkowe zwłoki kobiety.
Lwów, 28. lipca.

(n) Nad brzegiem rzeki W iar W powiecie 
'przemyskim znalezionej p rzed  paru, dniami zwłoki 
; rlieznancj kobiety. Ponieważ zwłoki przyniesione 
|prawdopodobnie prze® wodę z gór, leżały już w  
iwodziie od kUkit tygodln-i, przeto nie można było. 
roi-z-pozicać, czy zachodzi tu w ypadek samobój­
stwa czy też atoodci

Mordy i rahtmkl 
w Krośnieńskiem.

Szajka bandytów. —  Skład jej tw orzą b. de­
zerterzy austryacęy. — Ofiarami pac"ją za. 
moilnfi c opi. — Liczba litania rabunków. —■ 
P°djęctie akcyj przez policyę. —  P r°cę  ntr*xd- 
nia ludność. — Chronienie bandytów za w y- 
r*agrodzewem. Kradzieże i1 włamania w;
Krośnie. —  Okradzenie kojnaumu Uraędnlhów 
Państw ow ych. — Kradzież w fabryce „Tepe- 

ge“. Złodziejami ,*05ejarze‘'.
Krosno, w Iipcu. 

(+ )  Od dłuższego czasu grasuje w  po-w-iecie 
krośnieńskim szojka miebezpiccznych bandytów 
rłóżona z b. dezerterów  auswyackich, któnzy ma­
ją m. surmeniu liczne zbnod i^  rabunkowe. Ofia*- 
rami tej szajk, padają głównie chłolpi zamożni, 
w  szczegóii.iości zaś  t. zw. „Amerykanie", którzy 
przywieźli dolary do krańi. ■

ilAtama rabunkowych (kradzieży jest bardzo li­
czna. Pow iatow a policyą; państw ow a w  Krośnie 
stw ierdza, że r a  czeis szajki stoją not-orycatł ban­
dyci: 'Paluch ze w si Ba^ty, SporiBalk z  tMarhmSw- 
ki, j Pauis, z tak zw. ,^atwodzaa“ w1 Krośnie. Nadto 
należy do szajki kSSkumasta młotó-.can-ych łazi­
ków, bądź to  z Krosna, bądź z  (dalszych gmin po* 
wiatru. Dzielnica; imas+a -Krosna Ł aw . „Zawoidzic" 
jest główną kw aterą  *ycłr złoczjlńców.

Pow iatow a pofieya rozpoczęła od, dawtna aib 
cyę, aby oczyścić powiat ze straszliwej plagj^ Je­
dnakże ludność uitrudinia pracę. Mianowicie oiie- 
jednokwiiiBie znajdują bandyci wt szeregu gmin 
bezpieczne schronacinie za Wysokiem wynagnudfct 
"tom. M ieszkańcy często przemHczaJą ó pobycie 
bandytów  w  danej gminie i policyę fałszywie- ir> 
formują. Z  tego -powodu szajka tai jeszcze dOt?,'ł 
schwytaną nie została. Dodać jeszcze nafetzy, że 
liczne lasy w po-wiecie ikrośnień&sśm stanowią be* 
pi-eozną kryjów kę poszukiwanych u&udytów.

Szereg gmin w kr-ośnieńskiemi uchwaliło dem a 
gać się zaprowadżenią Sądów 'doraźnych na ban, 
dytów. W  samem Krośnie bezpieczeństwo publi* 
cznę mocnol szwankuij-e, kra-bz'eże j włamamfe ,po< 
w tarzają się coraz częściej. Przed kificn didsmi o~ 
kradzioTiic ikjdusuimi uraę:cfewlkówi 'państwtowycłi n j 
150 tysięcy marek. W ykryto również kradzieże 
we fabryce m asz jn  „Tepege". Od maja mianowi­
cie kradziono nocami ru ry  i w yrządzono faibryca 
szkodę, oomajmniej na  kilkaset tysięcy marek. —■ 
Kradzieży tych dopuszczali się t. zw. „Olejarze* 
tj. obywatele z dzielnicy, gdzie mieszczą się za­
budowania tobryki. Rory -s,przedawąnc rbcSbóryrtt 
kupcom krośnieńskim, którym  grozi obecnie aresz 
towanie.

Krwawe zaręczyny 
w Koby anach pod Krakowem,

Kraków, 27. lipca.
( 4 0  Onegdaj rozegrał się w wiosce. Koby- 

lan niedaleko od Krakowa, krwawy dramat. — 
Oto w domu gospodarza Kurbiela odbywały sie 
zaręczyny jego córki — z c k azyi których przy - 
było wielu zaproszonych sąsiadów. Po wypróż­
nieniu kilku flaszek wódki rozpoczęły się tańce. 
W pewnej chwili do izby, gdzie tańczono, w szsd’ 
młody parobczak Ruchała , który przyglądał sia 
milcząco tańcom. Podczas przerwy w tańcach, 
gdy narzeczony w yszedł z domu, zbMżył się do 
niego Ruchała ze słow am i: „chodź, mam ci coś 
powiedzieć", poczem odprowadził go na stronę 
i tu wszerał z nim kłótnię.

Podczas kłótni Ruchała dobył Ibłyskewicz* 
nym ruchem noża i pchnął nim przeciwnika 
w lewą p er5 i w twarz, raniąc go ciężko, Na­
rzeczony Borek runął, oblany krwią, na ziemię. 
Miał jeszcze jednak na tyle sił, że krzyknął o 
pomoc.

Na krzyk rannego przybiegli goście, zabrali 
go do domu, gdzie go opatrzyli.

Przerażoiy Puchała uciekł do poMiskiego 
gaju, gdzie usiłował powiesić s ię , w czem mu 
jednak przeszkodziło kilku jego towarzyszy, któ­
rzy puścili się za nim w pogoń.

Powodem straszliwego czynu Ruchały była 
miłość bez wzajemności.

Puchała zbiegł w niewiadomym kierunku. —- 
Policya krakowska zarządziła Doszukiwania z$ 
zbiegłym-

Obtawai została uwieńczona pomyślnym w y-

Fałsz^we banknoty łOOO-markowe we Wsch. AJałopoisce.
N ic i  p r o w a d z ą  d o  R u m u n ii .

a kreski pozióme i ukośne okołó głow y Kościtt-

F a ls y f te ty  drutk-ówane (mai grubym  papierze,
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r i \&'y iaśrr.ei.ia i por;, e y  w sp ra w a ch  ~ :: ; - 
ogłoszeń zupełnie btayłfctnic 

A ^jr.feistr.ieyi, Lw ów , S o k ; la 4, O G Ł O S Z E N I A -I ot>&ł~A,t Ł»LA"oa£.ai2<iW'' 
'-tw artjy  orcoz ee?j cL-ńwń d a  o > ił. 7

wiecsorco-i Vez r-'"X'- w .

S & m W S lŚ i R 2 2 5 g J « 7 .3

K a m ie n ic ę  d u żą  I-p ię tr. n a d c ją c ą  gię »» ecie  p -zeiny- 
» a w e , 3 /4  m o rg a  sad u , u l B ielaw sko  61, sp rzed an a • — 
B liższe  m forasacy*: sk ła d  o b a w ia , R u sk a  3. 704

W atCS m ły ń s k ie ,  k am ien ie , k a sp ry , ł jc z c z s rk i ,  t r y s o r ', 
a sp ira tt  ty , jag io łn ik i, o ra z  w szetk** p rz y b o r j  u ć y ó s d e ,  
d o s ta rc z a  n a ty c h m ia s t  zł ^ d a r iu  h m a  R iesel S c ł u o e t  
F rłed laarder, L w ów , B ra jc r  ow ak a  11 a. 634

Mrttary W  czy n o w e  12 H P ., p rzew o źn y  18 H P .,  p iza - 
wożny 25 H P ., i t  tły, d o b ry , n ie ra ie tk i fa b ry k a t, w  zu­
pe łn ie  d o b ry m  s t a n ia  k o m p le tn e  zo •k łre it, v o  1 Su­
w ie, d o s ta rc z ą :  Z akłtuły te c h n icz n a  l u .  t t u n d  i H or 
ni ke r, L w ów , Ł y czak o w sk a  49.

fcłor-
686:

JH « M r rojw.y D iesla  35 H P ., s te ią c y , w  zu p ełn ie  d o ­
b ry m  stan ie , ko m p le tn y , ze sk ła d u  w e L w o w ie , do­
s ta rc z ą  : L ald ad y  te c h n . I rż .  M und i Horniker, L w ów , 
Ł y czak o w sk a  40. 63;

6ater h o ry z ® 3 ta iu y  p e d  g w aran  cyą, b tz  usakrodze 1, d o ­
s ta rc z ą  : Z ak ład y  tec h n . łaź . M e n d  i 1 Eorniker, L w ów , 
Łyczakow ska 49. 637

De s p r z e d a n iu  m td s  3 -le tn ia , g ' sk a , d o sk o n a le  u trz y ­
m an a , loco  s ta c y a  Za b io tó w . B liższych inform aC yi u- 
dzśe.a z  g rz ce z rn  śoi gjr. k a t.  U rząd  p a ra f ia ln y  w  Soko- 
łów oe, p o c z ta  K osów . 681

I K C . ^ 7  I P O a r i

BI—lego, zd o ln eg o  po-uecn-k  ,
drz“i Żółciński, B aitorego 32.

k a  b u fe to w c a  p o sz u k u je  A n“ 
713

S r z ę d S k a  d o b re g o  s ty )r- ty  poszute-ite n -  g o d z in y  popoł. 
t irm a  Jó z e f  K a rrach , K oectuszk i 18 694

l i ż i B i e r  l o l w  c a s i m

e  u n e .o -e tn ią  o ra k ty k ą  w  ra fin e ry  i n a fty , z  do  w ia  je ż e ­
n iem  leapieckiam  i z e  ziw jo m o ś c ą  języków , p O S l t t k l l j e  
M ipow iednlej posatlj w b i w t  eentrainam, 
w ie lk ie j  ' -«n/ n a fk r  mJ lu b  in n eg o  zn a rii i tg o  
p n ed sIB lora tw a  la d m iU M  - U^idl «  go .

Z głoszen ia  p o d  r£oi;&l/AiQf“ d o  A a  m in. .G a z e ty  
PuranfWj*. 71 >

W M  p ila  l i n s a  t e w S a

M iM dsIalneJ  t e — z a  n d en tk l p s i  
t tk lc ] ,  r ta n o g r a fn lo tc l I p ia ta m i  

b łer , -» na m a u y n ie . — Zgło* euia pod „hnpr.rt" 
de .Reklamy Prasowej', Chorężczyzna 7. 706

t o  s z o k u je
lko>n!cnla(kk!],

5 0 4 0 0  f y s .  M k .

leucyi złożę i przyjmę posad» magazyniera, ka­
mera, administratora lub t. p. — Zaleski, ul. 
pielona 44, Lwów, parter na prawo, g a n e k .  715

Po zakuje się natychmiast 
JTARS2EJ, INTELEG NTREj BONY DO DZIECI, 
pod korzystnymi warunkami. — Zgłoszenia osobiste 
do Flicssera, Jagiellońska 1. 11. 714

P o s z y in is  M i l
m łodych, uczciw ych , z i  św ia d e c tw a m i do  j ro w ad zen ia  
tra n s p o r tó w  koi [owych. — Z g ło sz ru ia  co d z  e o n ie  w  g o ­
d z in a ch  %d 10 — 12. B iu ro : L w ów , A sn y k a  3, M ieszk. 4.

h i » .  F is ia  i i i !  i is ? [ .« ire M iff l
poszukuje

r a t y n r e a n y t f )  k n b a i l i r t o
Oferty z tvarunk’mi c!o D^rekcyi. 697

I S&ESZKJIW A, L 3 S A L 5 , 3K3.J * /
K to  o d s tą p i  d w a  p o k o je  b e z  u rz ąd z en ia  lu  > z u rz ą d z e ­

n iem  w  c en tru m  m ia s ta  n u  b iu ro  ad w o k ack ie  ?  W ia­
d om ość  d o  A d m in is tra c y i p o d  „ A d w o k a t" . 708

P o s z u k u ję  do  w yn a jęc ia  lub  w y d z ierżaw ien ia  w illi o 3. 
d o  4 pok o jach  w e  L w ow ie la b  i aldcż m ieszkan ie . —
Z głoszen ia  p rzy jm u ją  B iu ro  B ru c k a , ul. K ośc iu szk i 2, 
pod W. J. 7. 638

P«taMc*a „Scóiki akcyjsjj wy Jawnlczef*. 'Rfikibnn Ut. £&i 1 AtiiJA.
w m » *  t e m & w ml spkota 4  o ig m .

l a i l M P f l P Ę . M S t l

h n i tn i r f i a  i d sS a f i- tw łe

m .  m a i i i s M P ,  Fisd n a r t i i
<>54

’  O rz ą t i z w i m y
p o d a je  d o  publiczB ej w iad o m o ści, że  m a  d o  j p rz e d  mia 
oko ło  2<1 m e tró w  kul icznyeh  d e se k  — z a s ta w  z  p o d  zb o ­
ża  rum ; usłciego d w a  m n try  d łu g o śc i o  ró żn e j g ru b o śc i 
i aż, r ik o a c i  ą o  M. 2L03-— za 1 m. k u b .

W ar sutki sp rz ed a ż y :
R e flek tu jący  >a k u p n i  w in ien  złożyć d o  dtaia 29 

łtpoB r .  b . d o  godz. 10 ramo w  i iły n ie  p a ro w y m  F re n k la  
& S k i w R rz e .n y ślu  n a  rę c e  b o n tro lo ra  P. U . Zb. p. I. 
R aczy ń sk ieg o  o fe rty  w k o p e rta c h  zap iec a n to w en y c h  z w y ­
szczeg ó ln ien iem  im ien ia  i n a zw isk a  i d o k ła d n e g o  s ta łe g o  
m ie jsca  zam ieszk an ia .

O fe rty  w in n y  b y ć  o p łac o n a  m ark a m i s te m p lo w e m i 
p o  M. 10.

W o fe rc ie  w in ien  b y ć  » j  m ien iony  N r. p o k w ito w a ­
n ia  na  z ło ż in e  w  m łynie  F re n k la  i S k i na  rę c e  k o n tro -  
1 ,ra  P . U- Zb. p. I R aczy ń sk ieg o  w ad y u ra  w  w y so k o śc i 
1( #/o d e k la ro w a n e j sui ay.

N icu trzy n iu jąceu iu  się  p rzy  licytaoyi w ady ttm  na- 
ty d rm ia s t  Zostanie zw rócone .

R e sz ta  n ile in o śc i p rz e z  u trz y m u ją c e g o  s ię  o rz y  li- 
cy tacy i m u si być n iezw ło czn re  d o p h e u n a  w  g o tó w c e , w
Przec iw nym  ra z ie  z ło żen e  w adyum  p rz e c h o d z i n a  d o b ro  

a ń s tw o w e g o  U rzęd u  Z bożow ego .
O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i  dn ia  29 lip ca  r. b . o  godz. 

10 ra n o  w  m łynie  p a ro w y m  F ren k e l & S k a  w  P rz e m y ś lu  
w  o b ecn o śc i komi.eyi, po czem  n a s tą p i  d o d a ik o w y  u s tn y  
p rz e ta rg .

Do p rz e ta rg u  u s tn e g o  d o p u szczen i b ę d ą  ty lk o  ci, 
k tó rz y  z łiż y li  v  y m ag a n e  o fe rty  n a  p iśm ie.

D esk i-za s taw y  c g lą d a ć  m o żn a  w  m ły r ie  p a r  jw ym  
F re n k e l & S k a  w  P rzem yślu .

D e sk i-z a s 'a w y  w in n y  być p rz ez  u trzy m u jąc eg o  się  
p rz y  licy tacy i n a jpóźn iej do  d n ia  1 s ie rp n ia  r .  b. d b  g. 
4  po  poł. o d e b ran e . 717

Specyallsta chcrńb skórnych i wenerycznych

D r .  M I C H A Ł  S A L P E T S IS
Lwdw, SjUstuska 17, crd. od 8—9 i od 12—6. 692

1UULF.P{2T UUOffia DS ? U 3 H I|
o

m R Z Ą 'JV  3 0 B R  i FAB R YK
liis i * 2 4  S i S"’rsv

~ o C u v  w y k o n a n e , p o  cen ach  
b a id z o  p r z y s tę p n y c h — U Hnr- 

c m l dla a . n s ira ió u - , L w ó w , Roman owi cza 11. — Na
sk ład zie  ta k ż e  w ielk i zap aa  m a .e ry a łó w  udzieżow ych . 383

D r .  M a k s y m i l i a n  H a l l e r
lekarz chorób dziecięcych. Szczepiei?łe w godz. ord.

e(9 2—4-t«j o* Kleparowska 4. 7i

H A IR FA 1R  Z3Brili M l ItllBil. 
Woda do ust „POLON",

nelocafirm y  „ P O L O N *

o ra z  wszelki® 
i o n e  w y ro b y  

641

h  n o s z o m  k
Oli o i w i M i  c a r  i iO r j c iA

M n  o  j a n n  KopiifliiEego.
o c en a ch  fab ry czn y ch  d o s ta rc z a m y  zn an e  z wy* 

trw a .o śc i w sze lk ieg o  ro d z a ju  lin y  d ru c ia n e  do  
w sze lk ich  k o n s tru k c y i fab ry k i G . K OCK.S, &  C o . 
jak  te ż  i in e  a r ty k u ły  tech n śezu e . — M iędzy  i en  
m i p o s ia d  lm y  n. sk ła d z ie  b e c z k : że iazn e  o p o je ­
m n o śc i 200 litr . n o w a  i u ży w an e , jak o  te ż  szyny  
n o rm aln o to ro w e . W yłączni -e p rc z e n ta n c i  n a  Po l- 

_______  sk ę : T ow . K andl.
„ S W l A T O ^ ń Ł K "

Tow z ogr. odpow.
C e n tra la :  K raków , G ro d z k a  15. T eleg ram y  „ŚW IA - 

T O P E U W  K rak ó w . 647

m

E K L A M  A

fs liipii M i  i M i

o b r ó b k i  d s* sew a ,
Angielską białą blacbę, Metal do ł(F 

ijs}: „ARTIMONi 
WIELU WYEÓE NARZĘDZI I IlfNYCH 
'FGWAIĆW ŻELAZNYCH J STALOWYCH 
NARSĘDgl; ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH
pizn u sktaitśw mrop.T i ek sp ort tow a­

rów  ŻELAZNYCH I TUSZYN 6?i

A .  K i e r s k i ,

Spółka z ojtran. o {.'pow.'
Lwów. mId Kói&rnlka 4.

CZAS
O d  s a d k iO C N O W IC  .

P R Z E D P Ł A T Ę ! ^  l 3 ™ i3r U Ł t D r Ł A l l j !  prima, bez dom. papierni
Klingferlt, p a sy etc., etc.,

______________________Biuro Techn. , Z E N I T * ,
^aków, Słradotn 1. 7. -» 

— H  T e le f o n  2462.

rti^aJtEźra aacz.


